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Kraków, 20  Sierpnia — Niedziela. B o k  1 8 8 2 -
♦,Ce«8‘‘ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

elne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w
■ą  w państwie Austryaekiem.......................

« Niemieckiem . , 
do Włoch, Francyi Anglii, Belgii, siwaickryi, Turcyi 

ych państw należących do związku pocztowego . . . .
| imuneratę przyjmuje się tylko od liro do ostatniego dnia W m ie s ią c u . — Listy 
lemęozmi i przekazy  pieniężne n a  prenumerate i  ogłoszenia (inseraty) u p ra sza  się nadsyłać fran co  

o A ttm m istra cy i C zasu  w Krakowie. —  L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane  nie podlegają opłacie 
pocztowej. —  L istów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.

Ręłtopismów nadsyłanych nio zwraca si§.

na cały rok 
24 złr.

na kwartał 
6 złr.

na 1 miesiąc 
2 złr. 50 o.

28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

Pr e nu me r a t ę  p r i f j m u j ą !
Administracja „CZASU" w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową P*®? , sje za 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel N o w a k o w s k i e j . — Ogłoszenia (inseraty) przyj™“1 «
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za aazuy u» * 
raz po 5 cnt. — BTadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem droDnym p 
cnt. za każdy raz. — Dołączenia do „Czara1 (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia it._p.) P JJ  J 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowyou y 
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłosz 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU*1 w głównym składzie tytoniu 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 5; (prenumeratę p. 
centy Bączkowski, Faubourg Poissonićre 33); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei m . ,
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp., 

w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12.

19  sierpnia.

P r z eg lą d  P o l i t y c z n y .
Czytamy w Gazecie Lwowskiój-
»Deputacya Wydziału krajowego z,p. marszałkiem 

Dr Zyblikiewiczem na czele, depntacye kapituł 
arcybiskupich lwowskich, prezydent Izby deputo 
wanych Dr Franciszek Smolka, reprezentacye Ra- 
dy miejskiej i rozmaitych innych korporacyj i in- 
stytucyj lwowskich, składały dziś przed południem, 
jako w dzień urodzin N. Pana, na ręcep. namie­
stnika wyrazy najserdeczniejszych życzeń i zape­
wnienia najgłębszego hołdu i przywiązania do naj­
dostojniejszej osoby miłościwie panującego nam 
monarchy i Jego Najj. Dynastyi."

Porządek dzienny Igo posiedzenia 5ój scsyi IV 
peryodu sejmu galicyjskiego, które się odbędzie 
w poniedziałek d. 4 września o godzinie 12ój 
w południe jest następujący: 1) Zagajenie sejmu 
i otwarcie posiedzenia. 2) Wybór czterech sekre­
tarzy. 3) Wybór czterech kwestorów. 4) Wybór 

rewidentów. 5) Pierwsze czytanie następują­
c y c h  przedłożeń Wydziału krajowego: a j s p a -  
wozdanie z czynnośei Wydziału krajowego; l)  spra-
Z Z* r : Z  p“ e.dlmo?le P^yzoania rektorowi c. k. 
w k̂ J ! h; eChn,CZ^  We Lwowie głosu wirylnego 
Ł S d h S B S ? ? 5 CA 8Prawozdanie o reformie 
S w n  • Indowych; d) sprawozdanie z pro- 
& em. Z“ la“ w U8tawie z 2 maja 1873 

1 utrzymVwaniu szkół ludowych; 
dnszn HTt^i prze !°,eie odstąpienia na rzecz fun- 
S T  n i * ? * 0. pnejseowego we Lwowie części 

sąeej do funduszu krajowego; 
„ „ j -  • . "  przedmiocie sprzedaży c. k.

reatoołd

r. o za- 
‘ spra-

hlacn C a we L.W0 W16 części 
?) sn r a r a S  , - naIeŻą'5ej do fanduszu krajowego; 
I Ł j^ w  ? daa-ie w  Przedmiocie sprzedaży c. k.
a fs°K N  “ r em fat dU3ZH naukowego realności a d S t.N ic o ła u m w e  Lwowie, należącej do funda-

s. konwiktowej; g)  sprawozdanie w przed­
miocie umieszczenia bursy dla uczniów c. k. se- 

nauczycielskiego we Lwowie, spra- 
p ,ętruski; h)  sprawozdanie ź no- 

dla fnndna a y  że grzywny przeznaczone
£  t ° gicb’ WP*ywać do wydziałow powiatowych, sprawozdawca poseł Smolka- 

sprawozdanie w przedmiocie poprawy dróg po-
deni0T s n : ft£ fflT y?h ’ sPrawozdawCa 'posef Ba- 
S ; a2 f Pua-W:0zdan'e 0 zamknięciu rachunkowem

zastępując katolickie. Słowem, nawet codzienne I czasową ministra Tołstoja, również uderza ener- 
życie we wschodniej części kraju staje się z ka-1 gicznie na Katkowa i jego przyjaciół. W Berlinie 
źdym dniem nieznośniejsze, bo nikomu tam nie " l --  —L t~: —  -—L L- T
może być przyjemnem stykać się z ludźmi, wyra 
źnie przechylającymi się ku Rosyi i prawosławiu, 
oraz z księżmi katolicko-unickimi, którzy między 
innemi nie wahają się głośno twierdzić, że sprzy­
janie prawosławiu nie jest wcale karygodnem, że 
przejście na sehyzmę jest rzeczą dozwoloną i że 
największą jest niesprawiedliwością w jakikolwiek 
sposób prześladować za to. Quousque tandem! 
Właśnie teraz toczy się w Złoczowie proces, po­
wstały w skutku zaprowadzania schyzmatyckich 
krzyżów.

Czytamy w Dzienniku Polskim :
„Piszą nam z Rzymu: „Na przedstawione X. 

Sembratowiczowi dokumentu, odpowiedział tenże, 
że wszystkie oskarżenia pochodzą ze strony Pola­
ków, rząd zaś nie ma mn nic do zarzucenia, gdyż 
niejednokrotnie pochwalał jego postępowanie. Na 
poparcie swojego twierdzenia przedłożył rozmaite 
pisma urzędowe, między innemi także list, wysto­
sowany przez namiestnika hr. Potockiego przy 
sposobności, gdy X . metropolita został przez Ce­
sarza zamianowany tajnym radcą. Rozumie się, że 
dokumenta te, niemające łączności z toczącą się 
sprawą, pozostały nieuwzględnione. O ile się zdaje, 
proces kanoniczny, jeżeli w ogóle przyjdzie do te­
goż, wytoczony będzie jedynie z powodu ostatniej 
kurendy X . Sembratowicza."

fnndnH7ÓTO u racnunuowenkrajowych za rok 1880; l) sprawozda 
nie o budżecie krajowym na rok 1883; m) snra- 
wozdanie o urządzeniu zbiorowyeh kas pożyczko-

mocy obowi*"--' przedmiocie przedłużenia
r. J  . - r» W d j ustawy z l3go lutego 1873 
hn^ofA Przeprowadzenia zmian tęrytoryairtych 
S L  7  autono®Icznych; o) sprawozdanie w przed- 
kW n 90f 1,aDy Ź ekt6rych lwt^ ów uchwały wyso- 
S f l  j T Zi 29ug° maja 1875 r- co do terytory- 
Z - n v f t  o  sPraw°zdanie opotyeyi

« - w  owa 0 utworzenie nowego są-
netvcvTIaimTnf0vW ? z?h°wJ?: s) sprawozdanie o P. y . gminy Narol i okolicznych gmin o nrze-

• g » g W t  P » r ia to W o ^  C t o S
towedo w ? ukorzenie nowego sądu powia- 

f aroIu) O sprawozdanie w przedmio-
wfatowvoh i eT t0KyiiIay®h ^k ręgach  sądów po- 
DolitvcTnvch ^ baczowie.i Krakowen i powiatów 
w oz^nin w n Cieszanowie.i Jaworowie; s) spra- 
kr&o-anh przedmiocie zmian terytoryalnych w o- 
‘ " Mo J l e  i Dąbro- 
wie 2 2 ?  politycznych w Brzesko i Bąbro- 
wie, sprawozdawca poseł Podlewski.

ż e n i l i ? 8! Z Poważnego źródła wiadomości, 
s?e klem f  ^ J r W8k,“ ’ ?”stawa 1 zachowanie 
butnemi i n;J^!o 'genCyi rnsklej s% coraz więcej 
krzyżT na ™ t  wyzywającemi. Sehyzmatyckie 
Krzyże na cerkwiach gęściej ukazują się,

Prócz członków rodziny cesarskiej, o których 
irzybyciu do tschl na urodziny NPana donosili­
śmy, znajdowali się tam wczoraj Arcyksiążęta 
Wiktor i Fryderyk. W Pradze obchodzono uro­
czyście dzień nrodzin cesarskich; deputacye roz­
maitych korporacyj składały Namiestnikowi po­
winszowania, a w czeskim i niemieckim teatrze 
dane były uroczyste przedstawienia.

Komitety Irredeńtjj w Rzymie, Neapolu i We- 
neeyi dołożyły wszelkich starae, aby w Tryeście 
zakłócić spokój publiczny podczas obchodu uro­
dzin cesarskich, chcą one bowiem koniecznie 
sprowadzić stan Oblężenia na to miasto? zamiary 
jednak tych komitetów nie powiodły się, gdyż 
ludność tryesteńska uroczyście i z wieiKim Kapa- 
łem obchodziła już d .  17 b. m. urodziny NPana 
a wzorowy porządek panował wszędzie>

Minister finansów D u n a j e w s k i  przerwał swój 
urlop i przybył przedwczoraj ha trzy dpi do Wie­
dnia, w towarzystwie sekretarza ministeryalnego, 
p. K o r y t o w s k i e g o .

Minister - T i s z a wyjeżdża za urlopem do O- 
stendy. Zastępować go będzie minister T r e f  or t .

Minister obrony krajowój w Węgrzech S z e n -  
d e umarł wczorj rano, Jako jego następcę wy­
mieniają jenerała bar. Fojervary, który w czasie 
choroby Szendego miał sobie poruczone kierowni­
ctwo tego ministerstwa.

W Bośni i Hercegowinie dokonano już poboru 
do wojska. D. 14 b. m. odbył się asenterunek już 
w ostatnim powiecie Neweśinje. Wszędzie ludność 
zachowała się spokojnie i czynności tćj nie sta­
wiano przeszkód-

Z Tryestu donoszą o przedsiębranych tam re- 
wizyach domowych i aresztowaniach osób, podej­
rzanych o ndział w ostatnim zamachu. Śledztwo 
miało wykazać, że bombę chciano pierwotnie rzu­
cić w chwili otwarcia wystawy, z powodu jednak 
czujności policyi nie zdołano jćj przenieść do gma­
chu wystawy, rzucono ją  zatem podczas pochodu 
z pochodniami.

Ambasador włoski w Wiedniu, hr. R o b i ł l a n t ,  
wyjechał na dwa miesiące na nrlop. Zastępować 
go będzie pierwszy sekretarz ambasady, baron 
G a l v a g n a .

W Berlinie pojawiła się broszura w języku ro­
syjskim napisana, w której autor anonimowy nad­
zwyczaj ostrej poddaje krytyce działalność dotych

utrzymują, że autorem tej broszury jest hr. Igna 
tiew, lub jeden z jego powierników.

Monde donosi, że nuneyusz C z a c k i  ponownie 
ciężko zachorował.

Do Pol. Corr. donoszą z Konstantynopola, że 
w tamtejszych kołach dyplomatycznych uważają 
odroczenie się konferencyi w najbliższej przyszło­
ści za pewne. Odbędzie się jeszcze jedno posie­
dzenie konferencyi. Obec::i ambasadorowie podpi­
szą protokół (protocole final), w którym zastrze­
gają sobie, że w danym momencie konfereneya 
zbierze się ponownie.

Koln. Ztg pisze:
Za przykładem kół najwyższych wyrażają się 

tu z szczególnem zadowoleniem o przebiegu kon­
ferencyi. W kołach decydujących nie tają przed 
sobą rozciągłości i znaczenia wielkich trudnośei, 
które potrzeba będzie pokonać po zaprowadzeniu 
porządku w Egipcie, aby przywrócić napowrót sy- 
tuacyę normaluą. Nie jest też rzeczą niemożebną, 
że pod pewnym względem mogłoby przyjść do 
zmiany istniejących traktatów. Z tego powodu wy­
robiło się przypuszczenie, dotąd jeszcze nie bardzo 
wiarogodne, że dłuższe trwanie zaburzeń egipskich 
może pociągnąć za sobą zwołanie kongresu zamiast 
konferencyi.

Journal de St. Petersbourg pisze: Przypuszcza­
my, że konfereneya nie rozejdzie śię, zanim nie 
oświadczy, że ona jedynie kompetentną jest do 
uregulowania ostatecznego spraw egipskich i przy­
wrócenia tamże status quo ante.

KORESPONDENCYA „CZASU.“

l w ó w  18 sierpnia.

(§ § ) Przed kilku miesiącami zwróciłem uwagę 
na ciągły wźiost kosztów szupasowych, które cię- 

na funduszu krajowym. Pakt ten stwierdza naj­
świeższe sprawozdanie z czynności Wydziału kra­
jowego, gdzie znajdują się dwie pouczające dla 
posłów zapiski cyfrowe. W budżecie na r. 1881 
wyznaczył Sejm na pokrycie kosztów szupasowych 
kwotę $6,500 złr. Na rachunek tej dotacji asy- 
gnowano po koniec marca 1882 ogółem 49,873 
złr., a więc o 23,373 złr. więcej od preliminowa­
nej kwoty. Po strąceniu jednak kwot, które dotąd 
wpłynęły tytułem zwrotu kosztów szupasoWyćIl, ? 
wynoszą razem 4,674 złr., przekroczenie kwoty 
preliminowanej wypadnie na 18,699 złr. Wydział 
krajowy wyraża nadzieję, że przekroczenie to „zna­
cznie się zmniejszy14 (więc nie zniknie zupełnie) 
do końca roku budżetowego, gdy nadejdą dalsze 
zwroty od gmin i stron obowiązanych.

Ciągły wzrost kosztów szupasowych od roku 
187 6 wykazuje drugą zapiskę w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego, wsdług której wydano 
z funduszu krajowego w r. 1876 ogółem l i , 848 
złr. (w kraju wraz z kosztami administracyi 7,784 
złr., w obcych krajach 4,064 złr.), w roku 1877 
ogółem 20,000 złr. (w kraju wraz z kosztami ad­
ministracyi 18,312 zlr., w obcych krajach 1,688 
złr.), w r. 1878 ogółem 31,530 złr. (w kraju 
29,130 złr., w obcych krajach 2,400 złr.), w roku 
1879 ogółem 32,974 złr. (w kraju 22,958 złr., 
w obcych krajach 10,016 złr.), w r. 1880 ogółem 
27,542 złr. (w kraju 23,885 złr., w obcych kra­
jach 3,657 złr.). W r. 1881 koszta dosiągną złr. 
33,000, wliczając w tę kwotę wszystko, co wypa­
dnie jeszcze zapłacić z powodu wyrównania zale­
głych rachunków za lata ubiegłe. W r. b. nie ob­
ciążą już budżetu szupasowego zaległości z lat 
ubiegłych; więc cyfra tegoroczna stanowić będzie

miarę rzeczywistego ciężaru. Wydział krajowy i 
tutaj wyraża nadzieję, że ustanie dalsza progre- 
sya wydatków, owszem, nastąpi nawet stałe ich 
obniżenie. Jedną z ważniejszych bowiem przyczyn 
wzrastania wydatków szupasowych w latach po­
przednich, była zdaniem Wydziału krajowego ta 
okoliczność, że dopiero w r. 1879 zajęto się li- 
kwidacyą zwrotu funduszowi krajowemu kosztów 
szupasowych w V5 i % części od gmin, a w ca­
łości od tych, którzy sami płacić mają i od in­
nych krajów Dotąd przeprowadzono tę likwidacyę 
za lata 1876 — 1878 i w części za r. 1879, a 
gdy praca ta ukończoną zostanie, ściąganie nale- 
żytości raźniej odbywać się będzie.

Skutek zupełny osiągnięty zostanie dopiero wte 
dy, gdy obok tej rachunkowej przyczyny usuniętą 
zostanie także i inna główniejsza, bo tkwiąca 
w samej rzeczy. Nie o likwidacyę chodzi głównie, 
lecz o to, aby na stacyach szupasowych nie wy­
dawano więcej, aniżeli potrzeba, aby mianowicie 
ustał ten zbytek szupasowy, jaki na przykładach 
wykazałem w korespondencyi na wstępie wspo- 
mnionej. Cel ten wytknął sobie Wydział krajowy, 
i w drodze administracyjnej, nie myśląc na razie 
o zmianie ustawy, jako środku radykalnym, osią­
gnął w ostatnich czasach pewne korzyści i rękoj 
mie dla funduszu krajowego. I tak, wskutek przed­
stawienia Wydziału krajowego o potrzebie wyda­
nia władzom szupasowym zarządzeń mających na 
celu zniżenie kosztów szupasowych w ogóle, a 
kosztów podwód, konwoju i odziewania szupaśni- 
ków w szczególości, poleciło Namiestnictwo wła­
dzom szupasowym, aby unikały niewłaściwie do­
tąd praktykowanego sposobu szupasowania wszy­
stkich włóczęgów pod konwojem i na przyszłość 
z reguły zarządzały szupasowanie za paszportem 
przymusowym, a tylko w wyjątkowych wypad­
kach rzeczywistej potrzeby pod konwojem. Dalej 
poleciło Namiestnictwo władzom, aby popisowych, 
zbiegów rekrutacyjnych i w ogóle osoby, uchyla­
jące się od obowiązku służby wojskowej, odsta­
wiały do gmin przynależności lub do rekwirują- 
cego Starostwa drogą szupasową nie na koszt 
funduszu krajowego, lecz na koszt ryczałtu wła­
dzy politycznej, która taką osobę wysyła.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo­
ści mianował następujących kandydatów notaryal- 
nycli notaryuszami: Tytusa B u j n o w s k i e g o  
w Tuchowie, Alfreda L a n c a  w Ciężkowicach 
Bronisława S ą d e c k i e g o  w Siemieniu i Stefana 
M e n s a  w Makowie.

Sprawy krajowe.
„D iło “ o p ro c es ie  lw o w sk im .

Podajemy dalsze artykuły D ila  p. n .: „P o  
p r o c e s i e  o z d r a d ę  s t a n u  “, pozwalając sobie, 
z powodu ich zbytniej rozciągłości, niektóre, mniej 
znaezące, ustępy streszczać.

IV .
„Z ciężkim, niewypowiedzianym bólem przycho­

dzi nam dać odpowiedź na postawione w poprze­
dnim artykule pytanie: jaką przedstawiła się wo 
bec sądu ta, wszystkim nam. tak droga, idea na­
sza narodowa, ta nasza sprawa rnska, której, jak 
to nam wszystkim zdawało się do niedawna, 
przychodziło tak ważną odegrać w procesie rolę. 
Czy doprawdy dała się tam widzieć nasza spra­
wa i z jakiej strony? A nie dlatego nasz ból tak 
jest wielkim, aby nam nie starczyło siły dla wy 
powiedzenia całej prawdy, ale boli nas serce i 
ciężko boli, kiedy się rozglądamy w swoich ra 
nach, kiedy, zamiast spełnienia złotych i różo­
wych nadziei, spotykają nas rozczarowania sura

tae, bo tam, gdzieśmy pragnęli widzieć narodową 
naszą ideę w całym jej blasku i sile, słyszeć prze­
powiednią pełnej życia przyszłości narodu, oglą­
damy sprofanowane i zbezczeszczone zgliszcza ołta­
rza nsszyzh własnych narodowych św iętości...

Jakże się howiem zamanifestowała wobec są­
du nasza idea ruska?

Podsądni, a mianowicie najwybitniejsi z nich: 
X .”Naumowicz, Płoszczańiki i Dobrzański, są bez­
sprzecznie Rusinami. I urodzenie ich, i stanowi­
sko i długie lata, ba nawet całe życie, spędzone 
na widowni naszego odrodzenia narodowego, nie- 
tylko dały im prawo, ale nawet wkładały na nich 
obowiązek zaszczytny, aby się przedstawili świa­
tu jako wyznawcy i apostołowie narodowości ru­
skiej. A gdy zważymy jeszcze, jakie to zarzuty 
wytoczył przeciw nim prokurator w swoim, tak 
szeroko nakreślonym,akcie oskarżenia; gdy przy­
pomnimy, że zarzucał im zaprzedawanie swojej 
własnej sprawy narodowej, w haniebnej służbie 
obcym dla marnej mamony, —  nie będziemy się 
dziwili, że każdy, kto czuje doniosłość i obelży 
wość takich zarzutów, żywił nadzieję, że tu wła­
śnie odezwie się stuustnemi głosy w najświętszych 
swych uczuciach dotknięta boleśnie idea nasza 
narodowa i ,  obaliwszy w proch zarzuty, których 
żaden patryota przenieść na sobie niemoże i nie 
śmie, zmartwychwstanie sama jak feniks z popio­
łów, przygotowanych dlań aktem oskarżenia, jwy- 
jaśniając sobą słońce prawdy i ewangelię wiary 
naszej narodowej.... Że nareszcie, jak ów Sokół 
naszego poety Szuszkiewicza:

. . .  „skrzydłami zatrzopocze,
„Wstrząśnie niemi, wyprężając ich srebrzyste piorą, 

„Aż i silne i ochocze 
„Wzniosą go wysoko, wyżej niż ta sina góra. . . .

„I ptak jest już pod obłokiem,
„Już zawisł hen, na lazurze, coraz bliżej słońca,

„I patrzy weń śmiałem okiem 
„I szybuje lotnem skrzydłem w przestworach bez

[końca. . .
„I śle ztamtąd sławne pieśnie,

„Które naród, och! usłyszy — i do życia wskrze- 
” [śnie!“ . .

„Czy stało się tak? Czy Rusini, przed sądem 
stawający, byli owymi ptakami górnolotnymi, któ­
rych naród nasz słuehac powinien? zapytntc Diło 
i odpowiada przeczeniem stanowczem, które moty 
wuje najprzód tem, że niektórzy z podsądnych 
Rusinów zaparli się i zawstydzili własnego języ­
ka, skoro obronę swą prowadzili bądź po pedsku, 
bądź po niemiecku. Bardzo długi ustęp, potępiają­
cy ostro to postąpowanie i nazywający je „zdra­
dą własnej sprawy", opuszczamy, jako mniejszego 
znaczenia, nadmieniając tylko, że autor artykułu 
najbardziej ma za złe X . Naumowiczowi jego wy­
rażenie, „iż swojej obrony w własnym języku 
prowadzić nie mógłby, gdyż będzie w niej roz­
wiał rzeczy i pojęcia wyższe, do których wyraże­
nia ruska mowa nie jest zdolną.“ Diło przeczy 
temu i dowodzi, że zdatną j e s t .

Następnie zarzuca Diło Ad. Dobrzańskiemu, że 
będąc Rusinem, a nawet uważanym za przywódcę 
ruskiej sprawy, nie tylko nie zna wcale  ̂ rodzime­
go ruskiego jrzyka, posługując się zamiast niego 
moskiewskim, ale jeszcze publicznie i wyraźnie 
odmawia praw samodzielności ruskiemu językowi 
wspierając to powagą Miklosicza, który właśnie 
ową samodzielność uznaje i broni jej, o czem p„ 
Dobrzański nie wie.

Następnie Diło powiada!
„Dla*czegóż to R u s i n i  zaprzeczają swojemu 

językowi i dojrzałości i zdolności do wyrażenia 
wyższych myśli i nawet praw do samodzielności? 
W jakim to czynią celu? Czy może, aby swój na­
ród podnieść, dodać mu siły i powagi? Czy mo­
że nastąpiła zgoda chociażby pomiędzy samymi 
tylko podsądnemi co do języka, jaki należałoby 
Rusinom przyjąć zamiast języka rodzinnego ? Wca­
le nie!
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° d farty dały się słyszeć kroki. Wrzeciad7*

dom?E « er“ l a kr0W "kier0W,ly "S <,cl'0-

o d te te m  M t e a f c ' f * ! 0®1"  g h w f  1 ?
ka- W przedsionku W/  etn^  fzestrzeń  przedsion-
nią. » PC nk3 da*y S1§ teraz słyszeć stąpa
czyznv i hn odróżnić można było kroki męż ozyzny i bose nogi Margherifcy. 7

na kruźeafpk2 »t 2 y s i ę  w Łali wcb°dowej, a   tt . wszedł teraz mężczyzna.
cha Andrea3— 8trachn.— rzekła do niego z ci- 

I  do a 8ama me wiem dlaczego,
lej chnaivf wyohyliła się z pod miękiej, bia-
snął tę raczke Je8z?ze rączka. Izydor przyci- __ * ączkę gorąco do ust swoich.
p o w ied z ia ł^  ni° 'tylko niezwykły sposób — od-

w i8ki

— U Me Goniono,
zimne wi'ec7n„J,0d naszem niebem północnem są 
‘rudno ’ 8 w takich warnnkach
Pod którem pierś 2 “’ ° t0 gwałtowne bicie serca 

I  biała rQ„ i. Pęknąć może!..
’ tóre teraz u.drei Przycisnął

Andrea trzym ała^hw ii^ 0 .gwałfa^nie- .ymatą chwilę rękę na jego piersi.

— Więc to prawda — zawołała żywo — że ty 
mnie kochasz?... To nie sen, żadna mara?...

— Kocham cię, AndreoL. — odrzekł Izydor 
głosem stłumionym — kocham cię nad wszelki 
w yraz... kocham miłością, o jakiej nie miałem 
wyobrażenia!...
► — Koębąsj; mię?..,

— Kocham! , .
’powtarzało iię jeszcze kilkakrotnie i
m a i  l i a r n in n i i  7 f a m  WR7.V f l t k i e m . CO

Słowo ,to 'powtarzało iię jeszcze kilkakrotnie : 
było w dziwnej harmonii z tem wszystkięm- cc 
ich w tej chwili otaczało. Ta cudowna noc księ­
życowa, noc wenecka, jakiej drugiej niema na 
ziemi, ta woń morza, szmer morskiej fali, plu­
skanie kołyszących się tt progów marmurowych 
ffondoli, tę czarodziejskie pałace i kościoły wyra­
stające z głębi wód, a wszystko to powleczone 
srebrną gazą promieni .księżycowych.

Słowa tego, które się teraz kilka razy powta­
rzało, słuchały marmurowe karyśtyuy W przjsionku 
i zdawały się uśmiechać, słuchały maszkary na 
gzemsach złoconych i nie śmiały się wcale owym 
śmiechem szyderczym, jakim od wieków witają 
każdego przechodnia. Nawet echo zdradzieckie za­
milkło i niepowtórzyło dźwięku tego słowa i złą- 
czonych z niem westchnień i cichych szeptów....

Głuche milczenie trwało czas niejaki, tylko ci­
che stąpania Margherity po marmurach przedsionka 
dawały znać kochankom, że powiernica czuwa nad 
mmi.

— Szczęście rozsadza mi pierś___
tchu szeptała szczęśliwa dziewica.

— Nie mogę jeszcze wierzyć, mówił z 
zydor, że to dzieje się na jawie, że to samo bę-

i jutro gdy słońce z nieba zaświeci.
trzeć będą T ZaW8ze * póki oczy nasze pa-

Lękam się czegoś i obawiam.......
Wielkie szczęście sprawia obawę.
Obawiam się, że ten, który nawet teraz Ji 

nocne zdaje się groźnie patrzeć na mhie, 
Kto taki? ^  ■Andrea trzymałą chwile reke na iee-n 'm*™ j noT noeae zdaie 8ie m4lio

brak mi 

cicha I-

— Którego, owego wieczora widziałem w te­
atrze.........

Andrea rozśmiała się i ścisnęła gorąco kochan­
ka za rękę.

— Contę Amądęo — rzekła z wyrazem lekce­
ważenia na różowych ustach — tego nie masz się 
c0. °hąwiać. Prześladuje on mnie oddawna swoją 
miłością, jak cień nieodstępny zjawia się zawsze 
za mną, gondola jego, gdy jest w mieście, płynie 
ZSWsze za moją gondolą, przesyła mi kwiaty naj­
rzadsze i po całych wieczorach patrzy z mostu 
Rialto w okno mojej komnaty... ale mówię ci, nie- 
obawiaj się go. Kilkakrotnie dawałam mu odpra­
wę, a od ' miesiąca nie przemówiłam do niego ani 
słówka!

— Czyż to być może, Andreo?...
— Nie kocham go!
— Nie tnyślałaś o tem nigdy?
r— Nie pytaj, lecz wierz, że tylko ciebie jedy­

nego kocham i kochać będę!... A  ty, mój drogi, 
czy możesz mi przyrzec to samo?

— Przysięgam ci . . .
— A ten liścik różowy?...
— Jest tylko marą urojoną! .
— Oby taką samą marą urojoną był dla ciebie 

ten, którego wkrótce obaczyć możesz między mną 
a sobą!

— Conte Amadeo?
— Ach nie!
— Któż taki?
— Signor Sacco.
Izydor spojrzał na nią z zadziwieniem.
— Signor Sacco?... — powtórzył przeciągle.
—• Którego familia moja przeznacza mi na m ęża!
Izydor patrzał na nią nieruchomem okiem, jakby

jej niezrozuiniał.
— Familia przeznacza ci go na męża .. — po­

wtórzył praWie bezmyślnie.
— Widzisz, mój drogi, — mówiła Andrea, przy­

suwając się bliżej do niego — to fatalność, nad

którą już wiele łeż wylałam. I w tej chwili, patrz, 
mam oczy wilgotne.

Wzięła rękę Izydora i przyłożyła ją  do ciepłe­
go swych oczu. Izydof czuł, jak pod ręką na­
brzmiewały jej powieki, jak z pod tych powiek 
wytrysnął potok gorący i po jego dłotti spłynął.

— Biedna Andreo, zawołał w przepełnieniu ser­
ca, z moich objęć nikt cię fli® wydrze, nie lękaj 
się żadnej zmowy familijnej.

Andrea otarła oczy i odsunęła się od niego.
— Tyś mię nie zrozumiał, mój drogi, rzekła do 

niego, trzymając go za ręce, posłuchaj mię chwilę. 
Należę do jednego z najstarszych rodów naszych 
który z biegiem lat podupadł i zubożał. Biedni 
potomkowie musimy róźnemi drogami zdobywać 
napowrót utracone dostatki, bez których egzysto­
wać nie możemy. Smutny ten obowiązek cięży na 
nas ołowiem, a bez ujmy honoru naszego domu 
nie możemy się go pozbyć.

Nastąpiła długa pauza milczenia. Izydor patrzał 
ciągle na mówiącą, jakby jej jeszcze dobrze nie- 
zrozumiał, Andrea patrzała także na niego, a 
w czarnych jej oczach gorzał płomień uwielbienia.

— Signor Sacco — mówiła dalej — jest bardzo bo­
gatym, a nawet wcale nie złym człowiekiem. Po­
dług planu markiza Paolo mamy przez pięć lat 
mieszkać w zaciszu. Ma to być dla mnie jakoby 
nowieyat w klasztorze, z którego wypłynę na świat 
jako contessa Admirite. W przeciągu tego kla­
sztornego pięciolecia wybuduje signor^ Sacco pałac 
o k a  "'dy*a Stryj Paolo da nam wtedy jeden z swo- 
ich tvtni*w- TJ m sposobem ród nasz wyjdzie zno-

” "_odr | “ £ i™ ! - . « • » » . ,

_  Wiem i .  go n ig -7  me b?dS!
— Ale zostaniesz jego Zv.nil:
— Nie należy to do kwesty* meS° serca.
— Nie rozumiem cię.
— Wszak powiedziałam, że tylko 0i£b,e Jedne' 

go kocham.
— A signor Sacco?

— Powinien o tem wiedzieć, że go nie lubię!
— A jeżeli będzie uparty?
— O jego upór wcale mi mc chodzi.
— Któż więc rozstrzyga?
— Stryj Paolo i Marchesa.
Izydor powstał z marmurowej ławki i wyprosto­

wał sie, iakby chciał przez niską baryerę wysko­
czyć do fal morskich, które stopy starego pałacn 
podmywały. Po chwili odetchnął głośno całą pter- 
sią. Mara jakiegoś wyjątkowego szczęścia rozpły­
nęła się przed nim jak bańka mydlana.

— Jak widzę — odezwała się Andrea — opo­
wiadanie moje‘ zadziwiło cię. A przecież niema 
w tem nic dziwnego. Czyż ślub ceremonialny może 
zmienić nasze uczucia,.jakie mamy ku sobie? Je­
żeli ten, którego zbieg okoliczności na męża mi 
narzuci, nie może posiąść mego serca, czyż nie 
mam prawa wtedy rozporządzić niem wedle upo­
dobania mego ? Czyż ta nasza rozmowa, wśród tej 
ciszy nocnej, wobec tych gwiazd bożych, ma mieć 
mniejszą wagę od ceremonialnych przyrzeczeń 
w kościele? Kiedyż kobieta więcej prawdę mówi, 
czy wtedy, gdy w niedbałej szacie wobec gwiazd 
swoją miłość wynurza, czy kiedy ustrojona ręką 
modniarki powtarza bezmyślnie słowa czytanej 
przysięgi ?

Izydor stał chwilę w milczeniu. Potem wstrząst 
głową, jakby go deszcz zimnej wody oblał.

— Wszystko to może być prawdą — odezwał 
się po chwili — coś powiedziała, o Andreo, ale 
wychowany pod zimniej szem niebem człowiek me 
może się na to zgodzić. Być może, że nasze szczę­
ście , do którego dążymy, nie świeci tak jaskra- 
wemi barwami jak u was, może ono jest zimniej­
sze i spokojniejsze, ale zato niema w niem tyle 
burz i gromów, na jakie narażona Jest wasza at­
mosfera południa!... Wasze pojęcia o szczęściu 
podobne są do łodzi na wzburzonych falach, pod­
czas gdy my zachwycamy się skromnym kwiat­
kiem, który rośnie na stałej ziemi.

— Zlituj Bię — zawołała żywo Andrea, chwy-
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„Jakąż więc korzyść zdobyć mogą dla naszej 
sprawy narodowej Rusini, wypierający się własne­
go języka i czyniący mn ujmę? Czy ich dążności 
są dążnośaiami ogółu Rnsinów lub mają z nimi 
<soś wspólnego ? Znowu nie!

„A w takim razie —  cóż za straszna plątanina 
jaki odmęt bezdenny ! My przez tyle już dziesiąt­
ków lat pracujemy nad odrodzeniem i rozwojem 
naszej narodowości, wkrótce już stulecie całe u- 
płynie jak utwory Kotlarewskiego oznajmiły świa­
tu o ocknięciu się z wiekowego uśpienia naszej 
tysiąc letnej literatury, aż oto teraz, jak gdyby 
nagle spadła jakaś pomroka na nasze oczy, prze­
staliśmy nawet wiedzieć o tej najprostszej, naje- 
lementarniejszej rzeczy, jakim językiem mamy 
mówić i pisać, straciliśmy świadomość kim jesteś­
my i jaką stanowimy narodowość. Czyliż to nie 
jest naigrawaniem się pamięci naszych dziadów 
i ojców, którzy tak pracowali dla dobra narodu, 
z takim patryotymem i z tak mocną w przyszłość 
jego wiarą zbudzili go do życia i jasną ukazali 
drogę dla wielgiego posłannictwa jego? Więc na­
szym ojcom w 1848 r. wystarczał rodzimy nasz 
język, dość było w nim i słów i siły, aby jego 
dźwiękami obudzić naród z uśpienia i tak gorąco 
serdecznie a poważnie przemawiać na pierwszym 
zjeździ® uczonych ruskich, a dziś temu językowi 
braknie nawet tylu słów, aby w nim wypowiedzieć 
obronę i trzeba jeszcze pożyczać u sąsiada nietyl- 
ko ognia i patryotyzmu, ale i języka, którym by 
można porozumieć się i wysłowić jak należy.

„Do czegóż to prowadzi? Jakiż tedy język 
chcecie adoptować? Pewno rosyjski, do którego 
nie mieliście śmiałości przyznać się jawnie a któ­
rego nie umie i nie rozumie nie tylko nasz lud 
nie tylko inteligeneya, ale nawet i niektórzy z wa­
szych kolegów podsądnych. A czy rozumiecie wy 
jaka ztąd najbliższa konsekweneya? Oto skoro 
nie chcecie własnego języka, skoro zaprzeczacie 
mn samodzielności i zdolności do rozwoju, to czyż 
nie puszczacie tym sposobem wody na młyn na­
szych pclonisatorów, czy nieusprawiedliwiacie ich 
pragnień i dążności, aby naszym językiem stał 
się język polski? Wszak nic innego nadto co wy 
utrzymujecie, nieutrzymywałjjhr. Leszek Borkowski 
na sejmie, zaprzeczając językowi naszemu samo­
dzielności".

Sprawy zagraniczne*
F r a n c y a .

Korespondent dziennika Petit. Marseillaise miał 
z panem Freycinetem długą rozmowę Były pre­
zes ministrów francuskich wyraził się bardzo ży­
czliwie o nowym gabinecie, i objawił wreszcie 
swoje zapatrywanie na kwestyę angielską i na 
zagraniczną sytuaeyę Francyi,

Korespondent pisze o tćj rozmowie, jak  nastę­
puje:

Go się tyczy E g ip tu , utrzymuje p. Freycinet, 
że rozwiązanie' kwestyi egipskićj wkrótce nastąpi. 
Rozwiązanie to wyjdzie z Sudanu i południa. Ara- 
bi basza musi poddać się, ponieważ nie popie­
ra  go sekta jednego z bardzo wpływowych 
szeików, El-Sanussiego, z którym nawet Sułtan 
liczyć się musi. El-Sanussi żyje w nieprzyjażui 
% sekta Ali, która w kalifie czci swego zwierz 
etmikc;. un popiera Anglików, a im uda się bez 
wątpienia przywrócić porządek w górnym Egi­
pcie. Francya znajdzie następnie swój własny in­
teres w tem, aby przyszło do skutku porozumie 
nie między Anglią a Turcyą. Aleksandrya może 
być wtenezas znowu przedmieściem Marsylii. Pan 
Freycinet utrzymuje, że należy bardzo staran­
nie opiekować się konsulatami naszemi na wy­
brzeżach morza1 Czerwonego i w Abissynii. 
Francya mogłaby tam zdobyć sobie takąpozycyę, 
do jakićj dążą Włochy i inne mocarstwa. Co się 
tyczy Tunisu, powinniśmy tam pozostać, skoro już 
weszliśmy tam. Największe trudności są już poko­
nane, a zatargi egipskie przynieść nam mogą przy- 
najmnićj tę korzyść, że pozycya nasza na wybrze­
żu starćj Kartaginy zostanie wzmocnioną. Powin­
niśmy teraz umieć wyciągnąć korzyści z pomie- 
nionych ofiar. Pan Freycinet jest przyjacielem so­
juszu ras włoskich, mało jednak liczy na sympa 
tyę między narodami. Może się wprawdzie zda­
rzyć, że interesa dwóch narodów są równoległe, ale 
polityka uczuciowa należy już do historyi. Chwa­
lą sojusz z Rosyą, ale sojusz mógłby nas tylko 
skompromitować. Zachowajmy tylko sympatye oso­
biste i bądźmy samolubami dla dobra własnćj oj­
czyzny. O księciu Bismarku i Niemczech wyraża

stemu Gatlinga i Nord nfalda. Wojsko okrętowe I wprawdzie wątpliwości, iż taryfy różniczkowe na 
zostaje pod dowództwem wice-admirała sir Fry-1 kolei galicyjskiej wpłynęły dobijającą na nasz
deryka Seymoura. Okręty wojskowe podzielono handel z b o ż o w y ,  jednakże to jest równie pewnem,
na 4 floty. Pierwszą flotą, która przybyła pod A -liż on Wcześniej czy później, musiał uledz w me- 
ieksandryę, była „flota morza Śródziemnego", skła-trównej walce współzawodnictwa z krajami, a ra- 
dająca się z 9 pancerników i 18 mniejszych o-jczej częścią ziemi, na której produkeyę me zwa- 
krętów. „Flota kanałowa", która połączyła sielżano, bo jej zresztą przedtem niebyło. Produkeya 
z powyższą w połowie czerwca, złożoną jest z 5 1 zboża w Ameryce na wywóz, datuje się bowiem 
pancerników i jednego okrętu aviso; „flota rezer-1 właściwie dopiero od roku 1873, w którym zaszła 
wowa" złożona w części z okrętów stojących I tamże kryzys ekonomiczna, zmuszająca z bankru- 
w portach Wielkiej Brjnanii, a w części z okrę-1 towanych spekulantów do szukania nowego spo­
tów krążących po północnych morzach Europy, I sobu zarobku. Zakupywali oni grunta poprzednio 
stacyonuje od 1 lipea w Malcie. Flota ta składa leżące odłogiem od rządu Stanów Zjednoczonych, 
się z 8 pancerników i jednego okrętu aviso. „Flota I po bajecznie nizkiaj cenie 3—6 złr. za nasz mórg 
odosobniona" składająca się z trzech okrętów, I i już w ciągu roku objęli w posiadanie 14 milio- 
stoi w części pod Maltą, a w części pod Cyprem, nów morgów, a odtąd wykupiono Więcej jak trzy 
„Flotą rezerwową" diwodzi kontradmirał książę razy tyle gruntów i uprawiono je. Nie msmy pod
Edinburski ręką nowszych dat statystycznych, dla tego musi-

W bombardowaniu Aleksandm brało udział: 7  my się ograniczyć do tychże **) z r 1879, w któ-
pancerników „floty morza Śródziemnego", jeden rym wywóz zboża różnego rodzaju do Europy wy-
pancernik „floty kanałowej", jeden p a n c e r n i k  ™8ił jnż 467 milionów eetnarów metrycznych czyh 
„floty rezerwowej" i 5 kanonierek. U 'L  wszystkich towarów przewożonych przez

Z dwustu pięćdziesięciu okrętów, które A n g l i a  wszystkie razem koleje w Austryi. W tym samym 
uzbroiła z początkiem b. r., użyto prawie p i ą t ą  roku wynosiła produkeya zboża w całej Austryi 
L a L  Aa a1,=«aA™™ «rfnakirf 54,600,000 cetaarów metr. czyli zaledwie óim:

Flota indyjska dostarczyć może jeszcze 12, tego, czo ztamtąd jako zbytek wyW.żono
flota z wschodniego wybrzeża Afryki 3, a fl.ta |Tych kilka dat wystarczy aby poznać, czy kiedy-

wybmshsjacy płomieniami i ziejący ognistą law ą, tu ­
dzież w ielki m onogram  N. P ana, m ieniący się wszy- 
stkiem i koloram i tęczy. Podcsas pałan ia  się m ono­
gram u , m uzyka g ra ła  hym n ludowy. N a tem  za­
kończył się ogrodowy festyn, po k tórym  liczny kon- 
ty n g ers  lubowników tańca udał się do ozdobnie 
przystrojonej sali, gdzie ochocza zabawa trw ała  do
późnej nccy.

— Roboty około rządowego gm achu teatralnego  
znacznie postąpiły. M ur oddzielający scenę od sali 
widzów został w yciągnięty a trag a rz  n a  k tórym  za­
wieszoną będzie kurtyna, jest osadzony. W szelkie 
inne w ew nętrzne roboty , m ające na celu pom noże­
nie wyjść i uczynienie ich wygodnemi, są ukończo­
ne. Z krzeseł parterow ych przybyło cztery wyjść: 
dwa przez p arte r, jedno  przez loże, jedno  przez 
orkiestrę . Z lóż II p ię tra  przybyło wyjście przez 
salę R edutow ą. P race  około zewnętrznych ganków  
drugiego i trzeciego p ię tra  są w pełnym  toku. P o ­
dłogi pod ganki są już osadzone a  m ateryał po­
trzebny do pom ostu zwieziony, spoczywa n a  placu 
Szczepańskim. M aszynerya do spuszczania ku rtyny  
blaszanej przybyła z zakładu p. M ildego w W ie­
dniu a sam a ku rtyna  je s t w drodze. Dziś już osą­
dzić m ożna, że przedsięw zięte napraw y nietylko 
pomnożą znacznie i bardzo pow ażnie środki bez­
pieczeństwa, ale także zapewnią nierów nie w iększą

z z a c h o ^ ie e o  w rb ra e ż a  A fryk i o r a z  f l o t a  z  C a p U ó lw ie k  handel zbożow y naszego krńju, gdzie Wygodę publiczności i artystom .
10 zwyczajnych okrętów. Z 18’ pancerników, sto- mórg gruntu nie trzy lecz trzysta złotych kosztuje,, Profesor Maryan Sokołowski bawi z rodziną
• J* „u „„aI, ro n.oiory, Pnrio.lmoże sic nodnieść z upadku i wytrzymać rywali- | w Żegiestowie. _ . . . .j ą ^ c r ^ O T t a c r ^ j e n n y c h  V  clatem ,”"Ports I może się podnieść ź upadku i wytrzymać rywali- w Żegiestowie. ka„dvdat6w adwokackich

flotę, stojącą'już pod Aleksandryą 40-ma działami | te.m nic innego, jak w P i—. i 1 * _ . __    V_I _ . . .  _ _ . . .  tt_____1__ * .  D a. :  autaI  i 1A

się p. Freycinet bardzo ostrożnie, sądzi jednak, 
że ks. Bismark nie musi być w tćj chwili bardzo 
zadowolonym z rezultatów swój polityki,

Wa K g ip t n .
Pol. Corr. zamieszcza następujący artykuł p. 

t. „Siła zbrojna Wielkiej Brytanii" .
Siła zbrojna Anglii wraz z Indyami i koloniami 

może wynosić najwyżej 800,000 żołnierzy. Z licz­
by tej przebywa 1) w ludyach 192 000 żołnierzy, 
2) w koloniach 23.000 żołnierzy, 3) w samej An­
glii 25,000 żołnierzy a zwłaszcza w Irlandyi jako 
załoga nieodzowna z powodu rozruchów tame- 
cznych — tudzież 433,000 ochotników i żołnierzy 
milicyjnych. W razie gwałtownej potrzeby może 
więc Anglia użyć do operacyi armię liczącą
125.000 żołnierzy.

Z owych 125,000 zorganizowano tylko dwa
korpusy armii, liczące 72,000, z żołnierzy, któ­
rzy należą do armii regularnej. Inne wojska 
regularne musianoby pierwej wydzielić ze związ­
ku z milicyą i ochotnikami, aby utworzyć jeszcze 
jeden korpus armii i użyć go do akcyi po za gra­
nicami kraju, ponieważ milicya i ochotnicy nie są 
obowiązani do wymarszu z kraju. Do tego trze­
ciego korpusu armii należałoby wliczyć także o- 
we 11,000 żołnierzy, którzy zajmują ważniejsze 
pozycye na morzu Śródziemnem.

Z wojska indyjskiego możnaby użyć najwyżej
20.000 ludzi do operacyi zagranicznej.

Kiedy groźna sytuacya w Egipcie zmusiła An­
glię do zmobilizowania części armii krajowej, po­
stanowił rząd angielski wysłać 25,000 żołnierzy 
do krainy Nilu. Dnia 11 lipca —  właśnie w cza­
sie bombardowania Aleksandryi — rozpoczęło się 
mobilizowanie wojsk stacjonujących na morzu 
Śródziemnem i częściowy transport ich do Egiptu. 
Do dnia 15 lipca stanęło na ziemi egipskiej z 7 
batalionów przeznaczonych do Egiptu, 4 bataliony 
liczące 3,000 żołnierzy. Reszta przybyła do Ale­
ksandryi w tydzień później, a ogólna siła wojska 
skoncentrowanego w Egipcie wynosiła 5,000 żoł­
nierzy. Sześć tysięcy żołnierzy pozostało jeszcze 
na stacyach morza Śródziemnego.

Powoływanie rezerwy I klasy rozpoczęło się 
dnia 22 lipca. Z rezerwy tej utworzono korpus, 
wynoszący 10,000 żołnierzy. Ogólna suma wojska 
ściągniętego z samej Anglii i postawionego na sto­
pie wojennej wynosi dotąd 24,000 a w Indyach
10.000 żołnierzy. Z liczby tej wyprawiono dotych­
czas do Egiptu 11,000 z Anglii, a 5,000 z Indyj. 
W drugiej połowie sierpnia stanie w Egipcie oko­
ło 21,000 wojska. Armia ta będzie podzieloną na 
trzy dywizye piechoty, a każda dywizya na dwie 
brygady. Dwie dywizye po 10 a względnie po 11 
batalionów liczące, przybędą z Anglii i morza 
Śródziemnego, jedna zaś dywizya, składającą się 
z 10 batalionów zostanie utworzoną z Indyan i 
wojsk do linii należących.

Kawalerya i artylerya nie należą do składu o-

największego rodzaju.

Wystawa przemyska.*)

P r z e m y ś l  18 sierpnia.

I wie bydła szukać ratanhu. St >suaki naszego kraju, I jydatów adwokackich w Krakowie. Ponieważ do 
I nadają się nawet do tego bardzo dobrze W ielkie I stowarzyszenia przystąpiło już przeszło 80 członków 
I obszary gruntów, obecnie z w ysiłk iem  tysko c- j zwyczajnych przeto w myśl § 24. statutu wybrany 
I prawiane pod produkcję zboża, w ydaw ać mogą I wydział rozpoczął swoje czynności. Wszelkie listy 
paszę na olbrzymie stadni bydła , a  wyroby z na upoważniony jest odbierać jak na teraz Dr Lesław 
biału, jak masło i sćr produkowane na wielb; Borowski w Krakowie.
skalę d la  wszystkich nietylko do Austryi, lecz jak — Po nahożfń* wie żałobnem za duszę ś. p. 
tego już próbowano do Azyi i Afryki , p o w ró tą I piotra hr. M o siń sk ieg o , k tóre dz'1 o 9 rano od- 
nam z procentami koszta utrzymania bydła i pro- było się w kośció’ku  0 0 . Jezuitów na Wesołej, procentami .

Wielkie wystawy powszechne, błędnie świato-1 dukcyi paszy. Jako czysty zysk  pozostanie nam  hr. Moszyńskiej, rozdającej jałm użnę ubog’m, zgro- 
wemi zwane, zrobiwszy fiasco pod tym względem, bydło rzeźne, czyli nadwyżka rozpłodu obory, a madzonym w podw oreu kościelnym, jak iś rzezimieszek 
iż namacalne korzyści z nich odniesione nie stały I chodowla tego bydła m a dziś w iększe niż kiedy - 1 «y<ńągnąl z kieszeni portm onetkę z kilkudzięsięciu 
w żadnym stosunku do finansowych ofiar, jakiejkolwiek znaczenie Zamknięcie granicy d la  byd ła  1 reńskim i. Chociaż kradzież spostrzeżoną została  na­
rządy i stolice państw dla ich urządzenia pono-1 etapowego, które zaopatrywało ca ł| m onarchię jtychm iast, n ie można było jednak  zarządzić żadnych 
siły, tak dalece zraziły i tych, co je urządzali i I w mięso, spowodowało olbrzymie podniesienie się I dochodzeń, ponieważ ani przy kościele, ani w ca- 
tych, co je obsyłali, iż nie było przez pewien I cen mięsa, a ceny te, jeżeli nie będzie chów by h e j ulicy nie znaleziono żadaego polieyanta. Na ca- 
czas mniej popularnej idei, jak zamiar urządzenia I dła opasowego w nas?.ym kraju rozwiniętym na|}ym świeeio istn ieje  zwyczaj, że polieya jest obe- 
jakiejkolwiek wystawy. Do tego zdepopularyzowa-1 wielką skalę, będą się jeszcze tak podwyższać, I cną wszędzie, gdziekolw iek spodziewać się można 
nia wystaw przyczyniła się może w wielkiej czę-liż mięso wkrótce należeć będzie do zbytkowych I większego zgrom adzenia ludzi. O nabożeństwie za 
ści równoczesność słynnego krachu z ostatnią wy-1 środków pożywienia. Chociażby jednak do tego 1 duszę ś. p. Moszyńskiego ogłosiły plakaty od kilku 
stawą powszechną w Wiedniu, którą niesłusznie I nie przyszło, to nawet niższe niż obecne ceny I dni, a  dziś można się było domyśleć licznego zgro- 
oskarżono o spowodowanie tamtego wypadku, I mięsa zapewnią chodowcom piękny i pewny zjsb, Im adzenia w kościółku 0 0 . Jezuitów po samych 
czysto giełdowego. Sądzono bowiem, iż nadzwy-1 zwłaszcza jeżeli zamiast sprzedaży i wysyłania powozach, których  bardzo wiele stało przed mm. 
ezajny zbytek, jaki rozwijała haute finange i kie-1 wołów na targi wiedeńskie, posyłać zechcieliby j Czemuż nasi stróże publicznego porządku świecili 
równicy pozornie wielkich instytucyj przemysło-1 mięso, gdyż wówczas nie opłacaliby transportu I tu tak absolutną abstynencją? 
wych właśnie z powodu wystawy, był powodem I za te odpadki, które nie reprezentują dl* odbior-■
* s • i n  . _ _____ • __________________   1_ 3 .L .  i  "L I _ f   __ - . 11. !  t n A a l n A o i  n  h f  A n n  n w a r a k i o n o  IB )

Znaleziona zguba. Fornal stiaży pożarnej
ich ruiny, która pociągnęła za sobą upadek tychlców wielkiej wartości, a które przerabiane na I Franciszek Chmiel, znalazł w dniu wczorajszym o- 
i Innych wrzekomych potęg. W samej zaś rzeczy I nawozy mają ją dla rolników. Rzecz naturalna, I feoło godziny 10 wieczorem w ulicy Lubicz nieda- 
ten zbytek był tylko un coup de grage, jaki sobie I iż handlu mię3em na wielką skalę mogą się chwy-1 ieko dworca kolejowego ttumok podróżny, opasany

t  i  f t .   1___ 5 J .S .1 3 . ___ i  • _  _• _ I  _• t  a . 11 .i-n to A n S o S n lA  m o io ł ł r i  loA o TO HO- I  J  —  a- ńA U nm i o n i  a  m i t f  A r v  W D I U T Z O

—  Szkoła w Swoszowicach. W okolicy Krako-

ot* a i • % ,3 - q Kało*™* r, iq  wystawie, pomimo, iż Kracn me pozwom mu w ta-1  lym nanuioui, a uuouu*^ ju* im-iejBcę tu ,
z 66 dziam m i, z Indyj przybędą d oaterye z gtf) . wyzygkać 8p0sobności, jakby się to dników, którzy dotąd cały zysk sobie zatrzymy- jak bardzo wiele gmin powiatu wielickiego. Zało-
działami. l rzek.aaczoHo także 8 kompamj brom te | b^  stało  ̂ gdyby wstrząćnienie ekonomiczne wali. Pod tym względena powinnoby przyjść do U enie tej szkoły ułatwiło wielce ministeryum rolni-

.............. jakiegoś porozumienia między chodowcami — 3 ! ’■
C“ H 1  . a .  zbrojna liozaoa w ogblo: 26

ctwa, ofiarując w darze na pomieszozenie szkoły 
O ile komitet wystawy liczył się ze stosunkami I obszerny budynek skarbowy i odpowiedni grunt na
• ! ______________±. _ 2 Z t n l i  r>. /a n n «  m i n  n n l  n  n n i l n n i n  I * _ • _____*_     J _________« J - s  n A im i Atr n _lionów, 27 szw ad ron ów il ̂ bateryj^ którerazem ' konjnnktorom odnosi, zapoznając się z ńo-1 opisanemi powyżej', i jak się wywiązał z zadania, I założenie ogrodu szkolnego, a gdy górnicy zna-

-• W l w » — r * -utah. 1 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .czniejszy fundusz na budowę szkoły przedtem ze­
brali, wystarczy grosza na przeistoczenie budynkutwem jenerał-porucznika G a m e t a  W o l s e l e y a . l d o  swych potrzeb. Niechęć dO(ibyfko-

Szefem sztabu jeaeralnego a zarazem wice komen- J g J y I K o m i t e t  w y s t a w y  ruimczo - , w gwo,zowicach szkoła założoną być mogła, za
m' A i olbrzymich kosztów urządzenia, pie.zważając chodowców hvdła. którzy udział swój w wystawie I ... mwII .n tn .n  n  i a I aI h. I aaIi. AA

,  .  .  I tego na szkołę i jej wewnętrine urządzenie. Że
ta  w y rolniczo-przemysłowej I J  •> założona bvć morfa, za-

wi Mroweeowi, który myśl założenia tej szkoły od 
początku usilnie popierał, a wspierając władze szko­
lne, wyjednał dar wyżej wymieniony.

0 stanie zdrowia p. Jana Zacharyasiewicza, 
którego fatalnej przygodzie donieśliśmy przedK siąże e u u u a u g u i  ostafnie m aia za cel Doznanie w łasnych sił p r o - .U W U 1 T  o którego fatalnej przygodzie donieśliśmy przed

l h w  w,9tówy - Monrauauiem urygaujr D-awaiDijri | - nrzemvsłu a Drzvtem obeznanie aie I dr?d2 e krównickiej. . I dymna: Wczoraj odbyło się consilium  u p. Jana
zy  L o w e ,  a komendantem brygady kawaleryi j - u^ w 7 rezultatami postępowego gospodarstwa I Komitet wystawy rolniczo - przemys owe j prze-1 ^acharyasiewicza. Lekarze stwierdzili ostatecznie, 
indyjskiej jest pułkownik W i l k i n s o n  Na czele  ̂ z m a t a m i  gospodarstwa j podaje prócz tego do publicznej wią e £  n- kni ia bości a źe dot a ni^

naszym kraju ptzy M M  ś r ° o d k a c T l “ h p o ja d a  się gorączka,5 towarzysząca uszkodzeniu
mge I munikacyi mała tylko część rolników jest w tem *rt Â  i f  nnhnżeństwo w kościołach obu obrząd- m6zgu’ niebezPieczeiistw0 wszelkie min

• j ’ i  • tu t  • llszcześliwem Dołożeniu iżby miała sposobność wi-l^  ̂ nabożeństwo o % I Chodzi tylko o czas przebiegu słabości, któraintendenta armu _posiada jenerał^major MorTifcB sP ^ d“°qs.® ^  |ków o godzinie 9 ‘/2ej rano w rzym. kat. k a te- |RMŚ(S tJ nĄn.
S t r a u b e i

itendenta armu posiatta jenerał major morris.:* ” x - L" T  L  a Ików o godzinie U72ej iZ floty przybyło do Egiptu do pierwszych dni dzenia jakichś ulepszeń, wystawa więc daje im L  a o 9 ‘/4 w gr. kat,
m AA ok ręt/ a miedlv niemi 22 naiwieksze ™ tym stopniu, w jakim ani pisma fachowe, ___ *______/ł Sb. m. 44 okręty, a między niemi 22 n a j w i ę k s z e . - , , , , , ,

pancerniki, jakie Anglia posiada. Załoga tych f  zwiedzanie pojedynczych fabryk, lub gospo 
okrętów wynosi 14,500 majtków i piechoty maJdarstw wzorowych dać me mogą.

sześć tygodni potrwać może.
—  Dziennik polski otrzymał z Podola rosyj-

odczytu Dra Peer w klubie j 8̂ 0 n.a ,lW W  list> kt6r  ̂ jednak z zaBtrzełe“

rynarki. 345 ciężkich dział znajduje się na okrę­
tach. Każdy pancernik posiada przyrząd do rzu 
cania torpedów i pewną liczbę kartaczówek sy

**) D aty  w yjęte są z ^  x -  —  | niem  poda;e
W iedniu  w roku  zeszłym drukow anym  oiwinr.nl

tając go spazmatycznie za rękę — ty mię nie ro­
zumiesz!.. .  Któż tam znowu płynie tak późną 
porą?... Zbliż się więcej do mnie, mój drogi, a 
lepiej zrozumiesz mię. Fala na dole przeszkadza
n am —

I przysunęła się do niego tak blisko, że czuł 
na skroniach gorący jej oddech.

— Dzieli nas, o Andreo, przepaść niczem nie­
wypełniona—

—  Czyż moja miłość za mała, że jej nie wy­
pełni ?

— Dzieli nas mnr przekonań i wyobrażeń o
szczęściu.

— Gorąca miłość wszystko to skruszy!
— Ale nie zagłuszy szlachetnego uczucia, jakie 

powinno kierować nami w życiu—
— Wobec miłości wszystko milczy!
— Jakże smutno wygląda u was w takim razie 

szczęście wasze!
— Co ty mówisz!
— Szczęście, które narażone jest na każdy no­

wy podmuch uczucia, na każdą nową falę budzą 
cych się namiętności!

— A czemże jest życie?..  Być może, że masz 
słuszność — dodała z westchnieniem — ale to się 
tyczy lndzi normalnych! Ja, jak widzisz, jestem 
rozbitkiem wśród ludzi dzisiejszych, nie mam tych 
co oni przywilejów. Moje szczęście jest dla nich 
niezrozumiałe, a ja nie mogę się wyprzeć praw 
serca, dla którego wśród nich niema cichego u 
Stronia! . . .

Łzy rzuciły się jej do oczu, zaczęła rzewnie 
płakać. Pierś jej drżała od płaczu, jej ręce ści 
skały jego dłonie spazmatycznie.

Izydor patrzał na nią z głębokiem wzruszeniem 
Krucze jej włosy spadały z marmurowej bałustra 
dy krużganku, z roskosznych ramion zsunęła się 
biała chustka i zwiesiła się ku wodzie jak cień 
pokutującego ducha.

— Możesz mną pogardzać — łkała nieszczęśli 
wa Marehesana — możesz mię nogą odepchnąć

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  19 sierpnia.

Obiad

Gdzież lepiej jak pa wystawie poznać można y ^ Z l h a h n z e i t u n g . 
swe siły, widzieć co już w dziedzinie gospodar- * 3
stwa narodowego zdziałano, a co jeszcze do zro­
bienia pozostaje, której nareszcie gałęzi całą uwa 
gę poświęcić należy. Wystawa taka to egzamin, 
jaki kraj cały zdaje, wobec całej ludności, to siło- 

od siebie, możesz mię nienawidzić i przeklinać, I mierz własnej produkcyi.
ale mię musisz kochać, bo ja cię kocham nad I Zasługą to komitetu przemyskiego, iż nie oba-
miarę. I wiał się zdań niechętnych, lecz stanął z niemi do

I gorące czoło swoje przyłożyła do jego ręki. I walki; za kilkanaście dni będzie można przekonać I wczoraj przez głów nodow odzącego 1
— Uspokój się, Andreo — zawołał z boleścią I gię naocznie, o ile wyszedł z niej zwycięsko i czy I graetza w mieszkaniu na Stradomiu . - .  .

Azydor —  i spokojniej spojrzyj przed siebie. Przed I wynik wystawy usprawiedliwi oczekiwania. Wy-1 przedstawicieli władz administracyjnych i autono-1 wszystkich kościołach i świątyniach różnych obrząd-
tobą są dwie drogi: jedna cicha i spokojna, nalgtawa przemyska ma trudne zadanie, gdyż dziś Imicznych oraz jeneralicyę.^ Księstwo W inflsch-1 ków i wyznań, odbyły się solenne nabożeństwa.
Stórfij n ig d y  DIO zbłądzisz * drug& Q O iA ^A nn A lan . I . . . . . . . . . .  a.a ^1 a a4a m .  An A fi A * «n1 « iA fm n  an  I 4™ WA rłMn»>n im -m rai TYl flćńl CS nrzvrmowall Z fttlffl” I W T

niem i odłamami skał wulkanicznych
rych nieustannie błąkać się będziesz,  . _    .. ... .  - . . .
szy wyjścia na oazę wypoczynku! I cza, należy wykazać dodatnie rezultaty wieloletniej I prezydent sądu wyższego Dargun, Bześciu jenera-Jpiła defilada. U Namiestnika o 4ej był bankiet ga-

W tej chwili z po za bocznej ściany pałacu wy-1 pracy, jeżeli nie chce się spotkać z zarzutem, iż I łów i t. d. Muzyka przygrywała uczcie. Ks. W in-1 Iowy na 50 osób.
iłynęła gondola z wesołem jakiemś towarzystwem. I gię zakopało talenty. Na wystawę przemyską cze-1 dischgratz wniósł zdrowie Najj. Pana, które obe-l — Krynica 17 sierpnia. ( X )  Bardzo trafnie na-
Śpiewy rozlegały się wśród nocnej ciszy. Tuż pod I kamy więc z pewną niecierpliwością, by obaczyć, I cni z zapałem wychylili. I pisał wasz korespondent z Żegiestowa, że nie ukry-

* 1 ’ * ’  A n łn  8 __________ i _X___________1- J  — 1 a  m  J  — I a L  L i .  I lilAN inn AMMAilnanf l r f n iT  Tin. n  /17.07ani A rl n io  n n n .  I u r a n ia  n i a m n n i l i  o f r n n  lenir n w a ira m  ^irA irlinra i on

„Olwiopol 15 siepnia. W okolicy naszej wybu­
chła zaraza sybirska. Wczoraj zachorowało 10 o- 
sób. Sprawnik wysłał lekarza powiatowego Kietliń- 
skiego na miejsce, aby niÓBł pomoc lekarską cho­
rym i asystował przy komisyi, mającej zbadać przy­
czynę wybuchu zarazy. Skonstatowano, że epide­
mia wybuchła wskutek użycia przez pewnego ryma­
rza skóry z bydła, padłego w roku zeszłym", 

z powodu urodzin Najj. Pana dany I — We Lwowie z powodu urodzin Najj. Pana,
Windisch-1 odbył się d. 17 b. m. wielki capstrzyk, wczoraj zaś 

zgromadził I salwy działowe obwieściły miastu uroczystość. We

krużgankiem zatrzymała się gondola i odezwał się I czy prócz innych dziedzin zwłaszcza w dwóch kie-1 — Festyn ogrodowy, który na uczczenie dnia nro-1 wanie ujemnych stron, lecz owszem, życzliwe ich

Śmiech zelektryzował Andreę. Słuchała chwilę, I podniesienie dobrobytu w kraju; wystawa ma wy- skie lampiony różnobarwne, odbył się naprzód po-1 Iowy to pewnie Krynica posiada wszelkie warunki 
potem wstała uagle i rzekła głosem zniżonym: kazać, czy i o ile ugruntowaną jest nadzieja, iż I pis gimnastyczny młodzieży, która okazała wielką świetnego rozwoju. Cóż jednak znaczą wszelkie ką-

— Dłużej nie możemy tu pozostać. . .  spiesz się, I stosunki poprawią się na lepsze. Działami temi I zręczność i wprawę w tych pożytecznych ćwiczę- piel© i niezrównane górskie powietrze, jeżeli się ma
abyś z farty prędzej wyszedł, zanim ta gondola I jest podniesienie chowu bydła i stworzenie prze- niach, rozwijających siłę. Następnie w innem miej- przed sobą alternatywę: głód znosić albo jeść nę- 
pałac naokoło opłynie. I mysłu domowego, one mają w naszem gospodar-1 scu ogrodu stanął zastęp młodych szermierzy do po-1 dznie a drogo i w dodatkn być wystawionym na

— Któż jest w tej gondoli? stwie odegrać ważną rolę, bo jeden z nich ma za-lpisów w fechtunku. Piękny ten fragment festynu nielegalne zdzierstwo pod pozorem błędu rachunko-
— Niema czasu na takie pytania. . .  bądź zdrów, I stąpić handel zbożowy, upadający wobec konku- zwróoił uwagę znawców, twierdzących, że wycho- wego. Odnosi się to do restauraoyi rządowej „pod

mój drogi.. .  jutro zobaczymy się znowu. .. wiem,Irencyi wschodniej Europy i Ameryki, drugi malwańcy szkoły wojskowej celują w tej rycerskiej za- Barankiem," której stosunki oddawna nieznośne dla 
że jutro będziesz inaczej zemną mówił, bo miłość podnieść najniższy stan spółeczeństwa z nieuctwa I bawię, zakończył się zaś rodzajem sceny mimicznej gości kąpielowych, doprowadziły wreszcie w tym
moja zwalczy wszystko! Bądź zdrów, mój naj- i % niem ściśle związanych indolencyi i nędzy. przedstawiającej turniej średniowieczny w właści- roku do tego, że aż władza polityczna musiała wy-
droższy! Przez długi czas mniemano, iż handel nasz zbo- wych tej epoce strojach. Dalej bawiono się w grę stąpić z mterwencyą. Można sobie wiele obiecywać

Izydor poczuł gorący pocałunek na swojej twa- żowy zachwiał się tylko skutkiem niekorzystnych pierścieniową, w strzelanie do celu itd., podczas na przyszłość, jeżeli władza czuwać będzie nad tem, 
rzy, a zanim coś wyrzec zdołał, wysunęła się Au- taryf kolejowych, nie chciano bowiem uwierzyć I czego licznie zgromadzona w ogrodzie publiczność aby stało się zadość jej zarządzeniom i kontraktowi
drea do przedsionka i znikła w ciemności. w możność tego, żeby kraj nasz przez tyle wie- przechadzała się lub posilała w bufecie, przysłuehu- zawartemu z dzierżawcą. Słychać, że dzierżawca ten

W dziwnem usposobieniu wszedł na schody, ków rolniczy par excellence, miał stracić ten cha-ljąc się doskonałej muzyce. O zmroku przybyli głó- zbiera obecnie od gości z wybitniejszem stanowi-
___ -1_ _ _ _ _ _ J a  I  l _ i   1 ___ 1_1  AA ! a a a !  J w a J_A..1 J a I  JaaU im IA ix t I r n n n il ATłrn/lifn ATT Irn JImaR n u n  nł-rw rr K A ilin nn  1 T1WA. I AkIADI H W lfln f lń f w n  IwOwwoHr a  nr n n o łn n u o A ir l 1  tkCfOprowadzące do furty.

J an  Z a c h a r y a s ie w ic z .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Irakter i szukać na innej drodze źródeł dochodów,I wnodowodzący ks.'Windischgraetz z rodziną i pre- skiem świadectwa, iż wszystko w restauraoyi jego 
I jakich mu już dziś nie daje rolnictwo. Nie ulega I zydent miasta Dr Weigel, których powitano hucznym jest dobrem, nawet wzorowem. Gościom tej kate-

________  I marszem i strzałami z moździerzy, a jednocześnie I goryi nadskakiwano zawsze w dobrze zrozumianym
*) Artykuł powyższy jest pierwszym z szeregu I cały ogród zajaśniał w różnobarwnych ogniach ben- interesie, aby za to postępować według upodoba; 

I artykułów, jakie zamieszczać będziemy o wystawie I galskich i greckich, przedstawiając widok prawdzi- nia z całą ową̂  misera contrihuens p lebs , której 
przemyskiej, na której mamy swego specyalnego I wie ozarowny. Spalono nareszcie wspaniałe ognie I głos z trudnością zdobywa sobie znaczenie, a która 
sprawozdawcę. W artykułach tych znajdą czytelnicy I sztuczne (urządzone przez pyrotechnika Mądrzykow- przecież głównie zaludnia i ożywia zakłady kąpie' 

1 Czasu najdokładniejszy obraz całej wystawy. (Red. ) ■ skiego), między którpmi odznaczały się: wulkan,|lowe. Niezawodnie pozna się na tem władza i bj'
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dzid, bo w takim razie wobec wydanych a niewy-lkim teatrzT w w r r s z a ^ ^ l ó ^ n ą T o i r p r z L T i t ł  
konanyoh zarządzeń, goście meznający dobrze urzą- młody i utalentowany autor p. Królikowskiemu 
dzeń tutejszych (z Warszawy) dziwne wynieśliby!

* S j  i L Z l Y  WpJ 0Wa“|P: *■ F ird u z i> Łł6fy odegranym zostanie w Wiel- w miejscu 5 2 - -  mrk., na sierpień 51*80 mrk., na
sierpień-wrzesieó 51*80 mrk., na wrześ.-paździemik 
52 50.— P a r y ż ,  17gosierpnia: na ten miesiąc 61*—

wyobrażenie o stosunkach prawnych i kontroli w ga-1 W Warszawie występują obecnie w rządow ym l^ l - f r k  ^ n T S i  k^eMeń M 2 
licyjskich zakładach kąpielowych. teatrze artyści czescy muzykanci Ondrzyczek H k T  w Z  ^  6 54 25 frk.

— Administrator arehid. warsz., kanonik me- waczek, Stropnicki, Kowasewioz i inni, którzy dais j  , . T i ’ 18&° SierP': 8a 100 tól° z ciem 
tropolitalny X. Antoni Sotkiowioz, wyjechał na dwa koncerta. Publiczność warszawska przyimuie ich * 5*1J>-15*25 złr.— T r y e s t ,  17go sierp
miesiące do wód do Cieplic. Zastępować go będzie I z wielkim zapałem. Przybyć oni mają do Krakowa . . o a :  9 '--------9 złr* — B r e m a
sędzia surrogat konsystorza kanonik metropolitalny I  —  o w a |17go sierpnia: za 50 kilo 6 80 mrk. — Ham-
X* Ju~st3T . Borzewski- W iara , Nadzieja i Miłość, sztuka ludowa nani- « o ó g> i 7g0 8ierp,: 7  “ i0j8ca 6'80 mrk*> na sierp.

— Do Słowa telegrafują z Petersburga, że postano-1 sana przez p. Staszczyka, cieszy się obecnie o erom-1 mrk., na wrzesień-grudzień 7 20 mrk.— Ant -  
wiono w roku bieżącym nieprzyjmować uczennic na|nem  powodzeniem w Warszawie. j w e r p i a ,  17go sierp.: za 100 kilo 17 —  frk.— No-
kursa medyczne żeńskie. Kursą te stopniowo mają
być zniesione. J p. Bolesław Leszczyński, artysta teatrów war-

Zjazd techników polskich
w  K r a k o w ie .

Szczególny kongres. W Arnolds w (Stanach |szawskich, były artysta naszej sceny występuje 
Zjednoczonych)^ zgromadził się kongres pijaków, I obecnie gościnnie z wielkiem powodzeniem w Lu- 
w celu walczenia przeciw propagandzie wstrzemię-1 blinie, 
źliwośei. Zbiegło się tam ze wszystkich stron kraju I
przeszło 20,000 zaciętych amatorów alkoholu, dial Królowa Rumuńska, która pod pseudonimem
zamanifestowania uroczyście swego przywiązania do I Carmen Sylva , zdobyła sobie zaszczytne w litera- 
brandy, ginu i wiskey. Posiedzenia były krótkie, I turze stanowisko, pisze obecnie dramat. Nordd. cdi a. 
każdy z biorących w nich udział przyniósł z sobą I Ztg  donosi, źe utwór ten zostanie w zimie odegra- 
swój ulubiony napój i po każdej mowie spełniano I nym w cesarskim teatrze w Berlinie,
wiwaty aż do skutku. Przy zamknięciu kongresu! —________
spełniono jeszcze ostatni toast: Precz z towarzy-| A r r i g o B o i t o ,  włoski kompozytor, którego pię- 
stwami wstrzemięźliwości! I  całe zgromadzenie na- |kną  operę p. t. Mefisto przedstawiają obecnie w Wie- 
znaczyło sobie nowe zebranie na przyszły rok. I dniu z wielkiem powodzeniem, pisze obecnie nową I 

— Kolosalny proces rozpocząć się miał w tych j operę p. t. Neron, osnutą na tle słynnego dramatu 
dniach w Rzymie. Figuruje w nim nie mniej jak p. Cossy, znakomitego autora dramatycznego wło- 
stu-jedenastu oskarżonych, którym akt oskarżeniaIskiego. 
zarzuca nie mniej jak  45 zbrodni lub udział w tych-1 
źe, głównie zaś rokosz przeciw władzy państwowej, j 
Wszyscy oskarżeni mianowicie brali swego czasu I 
udział w rozruchach w Sanluri pod Cagliari na wy­
spie Sardynii. Do obrony powołano około stu adwo-1
katów, a niema na wyspie Sardynii ani jednego! Komitet I  zjazdu polskich techników w Krako- 
mecenasa, któryby nie był pomiędzy nimi. Liczba I wie, podaje niniejszym do publicznej wiadomości, 
świadków powołanych do rozprawy wynosi okołojte_Dyrekcya kolei północnej Ces. Ferdynanda, u- 
pięciuset. Ponieważ zabrakło w Rzymie odpowie-1 dzieliła uczestnikom zjazdu zniżkę w cenach o 33V8%. 
dnitj sali, rozprawa odbędzie się w jednym zeska-jK arty  legitymacyjne otrzymać można: w Redakcji 
sowanych kościołów, który właśnie urządzają stoso-1 Przeglądu technicznego w Warszawie, (Senatorska 
wnie. Cale Włochy z najżywszem zajęciem śledzić]24), u Wgo Urbanowskiego w Poznania (obok cen 
będą przebieg tego monstrualnego procesu, który|tralnego dworca), albo wprost w Komitesie zjazdo- 
trwać będzie z pewnością kilka miesięcy. I wym, Kraków ulica św. Krzyża, Nr. 13). O zniżę

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna I a*a . ®ea iaz^y przez inne dyrekeye kolejowe nie- 
przytrzymała: Agneszkę Guzikową za kradzież sło- ] ®®|WSZkamy w swe i n  czasie donieść, 
n iny , Chanę Kannesową za oszustwo i kradzież ] Kraków d. 17 sierpnia 1882. 
pieniędzy; Leona Strzeleckiego i Jana W ydrychaj. imieniu Komitetu zjazdowego i Zarządu kra
za kradzież rzeczy; Wojciecha Godawa, Antoniego| Towarzystwa technicznego.
Boligłowę i Władysława 55dziechowieża za udział |  Sekretarz _ Przewodniczący
w kradzieży; Józefa i Franciszkę Kurków małżon-| M. Dąbrowski D r B rzeziński
ków za oszustwo. Za pijaństwo 7 osób. I Krzyża 13. ul. Krupnicza 16.

W policyi złożono: pasport na imię Stanisława 
Rysia z Bystry w powiecie myślenickim, znaleziony 
wczoraj na ulicy Karmelickiej; wiązkę kluczyków 
na kółku Żelaznem, którą wczoraj w ulicy Grodz­
kiej znalazł Franciszk Martyniak szeregowiec od 
artyleryi wałowej.

sierp.: za 100 kilo 1 7 —  frk.— No 
lwy J o r k ,  17go sierpnia: za galonę na wrzesień 6*/ 
ct. pap., w Filadelfii ns wrzesień 65/8 ot. pap.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od 1 do lOgo 
sierpnia 1882 r.

Od Igo stycznia 
do 31go lipca

1 8 S S

Razem

złr. c złr. c. złr. e.

200,894

4,604,194

10

61

56,480

1,309,814

96

36

257,375 06 

5,914,008 97
Razem 4,805 0881711 1,366,295;32| 6.171,384 03

Od 1 do lOgo 
sierpnia 1881 r.

Od Igo styoznia 
do 3lgo lipca

1 8 8 1
złr. |c. złr. | 0. złr. 10.

1
169,86783 

4,325,056 86

40,864

932,718

73

87

210,732 56 

5,257,775 73

Razem 4,494,924;69 973,583;60] 5,468,508 29

A rly b s ły  w  d z ia le  
d«ą od  H e i l s h t j i .

,Ms»de«£»rae“ e to  poefco-

N A D E S Ł A N E .  1479-17-20

T e a t o  Ł e tm l  ( o p e r e t k a  l w o w s k a ) .
Repertoar teatralny.

W n i e d z i e l ę  20go: Niewinniątko.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle i do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednio 30 centów.

G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja  
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—■ Dnia 17go sierpnia pochmurno, zrana deszcz; 
term. od 12*0 doszedł do 18*5 C. Barometr wznosi 
się; o godz. 7ej rano d. 19go stan jego był 739*7 
millim., term. 14*2 C .— W iatr zach.-półn.-zachodni.

— W niedzielę 20go sierpnia: ŚŚ. Jacka i Ber­
narda; w poniedziałek 21go: Joanny Fremiot wd.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Teatr. Wczoraj powtórzono po raz trzeci „Hal 
kę“ i teatr był znów przepełniony. Z powodu uro­
czystości urodzin NPana przed rozpoczęciem wido­
wiska pojawił się na na scenie piękny obraz Naj­
dostojniejszego Solenizanta, otoczony całym gajem 
żywej zieloności, tudzież flagami i godłami zajaśniał 
w różnobarwnych ogniach, przyczem orkiestra wy 
konała hymn Indowy, który publiczność powitała 
pełnemi zapału oklaskami i wysłuchała stojąc. Pod­
czas przedstawienia Halki p. Miłaszewskiemu ofia­
rowano wspaniały wieniec.

Słowo donosi, że p. Hoffmanowa wystąpi w rzą­
dowym teatrze warszawskim po raz pierwszy 
czwartek w Szklance wody Scribego.

we

Gospodarstwo handel i przemysł.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 

z dnia 17-go sierp. W i e d e ń :  pszenica 11*25 do 
11*50 złr.; żyto od —*— do —**— złr.; jęczmień 
0*— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0*— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32*25 do 32*50 złr.— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09*52 do 09*55 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od — *— 
do —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 213*— ; 
żyto — złr.; spirytus loco 5 2 * -; olej rzepako­
wy 59*— złr. — S z c z e c i n  pszenica —*— — *— ; 
złr.; rzepik (jesień.) — złr. P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62*50 złr.; olej rzepakowy 72*75 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies — *— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza —*— złr. — K o 1 o n i a 
pszenica —*— złr.

Pierwszorzędna
woda zdrowotna i stołowa

najobfitszy w bor i lithion 
szczawik

SalwatorI I
I I

nlezawierający żelazo, lecz wiel­
ką obfitość' naturalnego kwasu 
węglowego, natronu borowego i lithionu 

kwasorodnego 
do nabycia we wszystkich większych handlach 

wód mineralnych i aptekach 
w Krakowie u J. Wentzla.

D y r e k c y a  z d r o j ó w  l i p o c k i c h  
w  P R E S Z O W I E .

gać będzie o przyszłych losach E giptu! Tymcza­
sem oświadczenie Dilkego, iż Niemcy jaknajgorę- 
cej popierają politykę angielską, miało w Berlinie 
wywołać wielkie zdziwienie i niezadowolenie. Te 
raz występuje za sprawą Niemiec nowa kwestya/ 
odszkodowania tych, którzy ucierpieli z powoda 
bombardowania Aleksandryi. Anglia twierdzi, że 
Egipt winien zapłacić, w Berlinie zaś mniemają, 
ża Anglia. O konferencyi i ultimatum  lorda Dat 
ferina niema dziś nic nowego. Zaprzeczają, aby 
zebranie ulemów w Kairze ogłosiło zrzucanie Snł 
tana, również, aby w Konstantynopolu aresztowa­
no dwóch ajentów Arabiego. Arabi basza zaś miał 
wystosować list do Sultana, w którym oskarża ad­
mirała Seymura o zgwałcenie prawa narodów.

Do biura Reutera piszą z Alei: sandryi dnia 15 
b. m .: Chedyw wydał dzisiaj dwa dekreta, z któ 
rych pierwszy brzmi jak  następuje:

„My, chedyw E giptu , zawiadamiamy niniejszero 
wszystkie cywilne i wojskowe władze Sneau, że 
admirał i główny komendant wojsk angielskich 
otrzymali rozkaz przywrócenia porządku w Egipcie 

zajęcia wszystkich miejsc, które, zdaniem ich, 
będą mogły przydać się w operacyi przeciw bun­
townikom. Polecamy przeto powyższym władzom, 
aby dekret nasz podali do publicznej wiadomości, 

aby przedewszystkiem ajentów kanałowych o nim 
zawiadomili. Ogłaszamy też niniejszem wszystkim, 
których mogłoby to obchodzić, że opór przeciw 
temu dekretowi byłby pogwałceniem naszych roz 
razów, a stawiający opór naraziliby się przez to 
na surową karę.“

Treść drugiego dekretu jest następująca:
„My, chedyw Egiptu, upoważniamy admirała i 

głównego komendanta, wojsk angielskich, skoncen­
trowanych na morzu Śródziemnem, tudzież każde­
go oficera, zostającego pod ich rozkazami, do uży 
cia wszelkich środków, które posłużyć mogą do 
irzeszkodzenia przywozowi węgli i amunicyi wo- 
ennej wzdłuż linii wybrzeża między Aleksandryą 

a Port-Said. Przywożenie zakazanych artykułów 
wbrew niniejszemu dekretowi, zostanie ukaranem 
confiskatą tych artykułów."

Wiadomość o dymisyi w. wezyra Saida, zaprze­
czoną już wczoraj podał był korespondent D aily  
News z Konstantynopola.

Pol. Corresp. potwierdza wiadomości jakie nas 
wczoraj doszły ze Skutari o wzrastającem w tam ­
tych stronach rozdrażnieniu między Chrześciana- 
mi i Mahometanami.

W Belgradzie odprawionem zostało solenne na 
(ożeństwo z powoda urodzin cesarza Franciszka 

Józefa.

monarchii obchodzono dzień urodzin cesarskich ba - 
dzo uroczyście przy licznym współudziale ludności 
lojalnych owacyach i licznych aktach dobroczyn­
nych.

Tryest 19 sierpnia. Na parowcu Lloyda, który 
przybył tu wczoraj rano z Wenecyi, skonfiskowa­
ła polieya dzisiaj k e f - r , napełniony proklamacya- 
mi, które miały być przeznaczone do zabu'zenis 
wczorajszćj uroczystości. Kufer ten nie dostał się 
do rąk  właściwych, ponieważ polieya aresztowa** 
ła w tych dniacb, podejrzane o agtacye indywi­
duum, dla którego kufer ten był przeznaczonym. 
Zdaje się, że sternik, któremu kufer oddano w We* 
necyj, nie wiedział, co kufer w sobie zawiera.

Serajewo 19 sierpnia. Dzień urodzin cesar­
skich obchodzono tu bardzo solennie przy licznym 
współudziale ludności. Kościoły wszystkich wyznań 
były przepełnione. W moszei cesarskiej, w której 
tłumnie zebrała się ludność mahometańska, śpie­
wał Iman, otoczony najwyższymi bogami, długą 
modlitwę za cesarza.

Kerllii 19 sierpnia. Okręta wojenne „Greise- 
nau“ i ,„Zieten“ wypłynęły dziś rano z Kiel na 
morze Śródziemne.

Paryż 19 sierpnia. W Moneeaux le s -Mines 
nie było nowych niepokojów; wskutek zeznań je ­
dnego z uwięzionych zabrano wszystkie papiery 
„Czarnej bandy“ wraz z statutami i listą człon­
ków. Naczelnik stowarzyszenia Demayyuno i jego 
zastępca są aresztowani.

Londyn 19 sierpnia. Po krótkiem posiedze­
niu odroczone zostały obie Izby parlamentu an­
gielskiego do dnia 24 października.

Dublin 19 września. Banda, złożona z człon­
ków ligi agraryjnćj napadła wczoraj wieczór pe­
wną rodzinę w Mallaghadrama (w hrabstwie Mayo), 
zastrzeliła męża, matkę jego, żonę z córką i zra­
niła dwóch chłopów.

Petersburg 19 sierpnia. Statek „ Jeannette “ 
przybył tu wczoraj z oficerem Melville i towarzy­
szami.

Konstantynopol 19 sierpnia. Spodziewa­
ją  się, że Porta da dziś odpowiedź co do prokla- 
macyi przeciw Arabi baszy i co do konwencji 
wojskowej z Anglią; ostatnia ma być przyjętą 
z pewnemi ustępstwami zastrzegającemi godność 
Porty.

Aleksandry a 19 sierpnia. Sześć okrętów 
przewozowych z wojskiem i dwie łodzie kano- 
nierskie opuściły port, zajęły stanowisko po za za­
toką i są gotowe do odpłynięcia.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do j 
Krakowa 96 centów.

Ostatnie wiadomości.
Pan Jan Popiel staje jako kandydat na posła 

do Sejmu z okręgu wyborczego krakowskiego wię­
kszej własności w dniu 22 b. m. we wtorek.

Piszą nam z Wiednia 18 b. m .:
Jak  grzyby po ciepłym deszczu pojawiają się 

zewsząd nowe programy polityczne. Politycy, z któ­
rymi się dzisiaj na każdym kroku spotkać można, 

W i e d e ń  17 sierpnia. I wydobywają ze swych aptek różne lek i, mające
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2889, zabi-1 posłużyć do zreorganizowania Austryi. Najdzi 

tych wieprzów 134, zabitych owiec 140, żywych I waczniejszy jednak program rozwinął w tych 
owiec 14,684, żywej nierogacizny 1177. I dniach przed wyborcami znany przyjaciel Prus,

Cielęta żywe płacono 38 do 45, 50 zlr.; zabite IP- S c h ó n e r e r .  Pragnie on tylko tej drobnostki, 
wieprze 50 do 58 złr.; zabite owce 40 do 46 złr.; I aby rząd odstąpił Galicyę, Dalmacyę i prowineye 
żywe owce ciężkie dla wywozu 45 do 50 złr., I okupowane Węgrom, a  resztę krajów zcentrali- 
lękkie 38 do 44 złr. za 100 kilo mięsa; żywą I zował i zgermanizował. Widocznie nie ochłodziły 
nierogaciznę galicyjską 42 do 45, 48 złr.; węgierską I długie deszcze gorączkowej fantazyi niektórych
48 do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi

W. Amirowicz & K. Schels.

Julian Ł ę  t o w s  ki  napisał jednoaktowy dramat

Kurs pieniędzy i papierów publ.
D jra k ó w  19 sierpnia.

BsMe pa; (Jerowe rosyjskie za 100 r».
Rubel srebrny obrączkowy . . .  . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . .
Dukat w a ż n y .............................................. ....
20-frankówka  ............................
mperyał ważny  ................................

Srebro austryaokie za 100 złr............................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.....................

Listy zastawne i obligi 
E>°4yozka krajowa galicyjska. . 

u bljgaoye indemnizacyjne galicyjskie

W i e d e ń  18 sierpnia.
A  O k o w i t o .  Na naszem targowisku zastój; ce­

na nom. bez zmiany 32 50 złr.
P e s z t  17 sierp.: *—■•—*■—*— złr.-  W r o c ł a w ,  

17 sierp.: w miejscu 50 10 mrk., na sierp. 50 10 mrk. 
S z c z e c i n ,  17go sierpnia w miejscu 50*— mrk., na

ludzi. Polityków tych należałoby oddać w opiekę 
pewnym zakładom psychiatrycznym i zabronić im 
wstępu do areny życia politycznego. Wobec cią­
głych twierdzeń lewicy, że pozycya jej jest s il­
niejszą, niż kiedykolwiek, zasługuje na uznanie 
otwartość, z jaką dep. B e e r  wyborcom oświad­
czył, iż opozycya straciła dotąd 40 członków.

Strona europejska sprawy egipskiej streszczą 
. , , . .  .*?§ w tej chwili w tem , iż koncertJeuropejski po-

sierp.-wrzesień 50 -  mrk., na wrzes.-paźdz. 50 25 na cieszą się nadzieją, że po dokonanem przez An- 
listop.-grudzień 50*— mrk. -  B e r l i n ,  17go Bierp.:|glików dziele, przyjdzie znów do słowa i rozstrzy-

Zebranie bonapartystów dnia 15go, o którym 
wspom ieliśmy wczoraj, odbyło się w sali Wa 
gram. Wzięło w niem udział 6000 osób i panowa 
przykładny porządek. Dwóch tylko mówców za­
bierało głos Amigues i Cassagnac. Celem zgroma 
dzenia było połączenie dwóch frakcyj stronnictwa 
Mówcy postawili zasadę, iż plebiscyt winien roz­
strzygnąć między ks. J. Napoleonem a synem je­
go ks. Wiktorem Napoleonem.

Telegramy własne „Cb&su.*
Berlin 19go sierpnia. W obozie stronnictwa 

actisemickiego przyszło do wielkiego rozdwojenia. 
Przyboczny organ Stoeckera Reichsbote protestuje 
przeciw agitacyi, inspirowanej przez Henriciego, 
k tóra, podniecając fanatyzm ludu,  musi go po 
pchnąć w przepaść.

P e t e r b u r g *  19 sierpnia. Najwyższym kołom 
urzędowym przedłożono w ostatnich czasach do 
rewizyi projekt w sprawie założenia towarzystwa 
dla niesienia pomocy robotnikom, którzy doznają 
uszkodzenia. Towarzystwo to rozciągnąć ma 
swą działalność nietylko na fabryki z motorami 
parowemi, ale także i na zwyczajne domy robo­
cze. Autorami projektu są Semjonow i tfwarow.

P e t e r s b u r g *  19 sierpnia. W Mrowie (?) za­
wiązali robotnicy socyalistyczni zmowę na szeroką 
skalę. Załoga, składająca się z 4 kompanij, zo­
stała pobitą. Z Kronsztadu odkomenderowano je ­
den pułk do przywrócenia porządku.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  18 sierpnia. W iener Z tg  donosi, że 

profesor nadzwyczajny Dr R o s t a f i ń s k i ,  został 
zamianowany zwyczajnym profesorem botaniki w 
uniwersytecie krakowskim.

W i e d e ń  19 sierpnia. W Wiedniu i w caiej

K u r s a  — W i e d e ń  19-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76*90. — Renta 
srebrna 77 55. — Renta złota 95*35. 6 #  Ren­
ta  złota węgierska 119*50 — Losy z roku 1860
130*— — Akcye Banku Narodowego 824* -
Akcye kredytowe 314*90 Londyn 119*50. Du­
katy — *— — . Napoleony 9*50 V,. — Lombar­
dy 145*50. — Losy 1864 roku 172*75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 321*—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 172*75. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 164*50, — Anglo-Bank 118 50. 
Obligacye iudemn. galicyjs. 99*75. — Losyprem. 
węgierskie 117*50. — Akcye kolei KosZyeko-Bog. 
149*50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 212*—.

Listy zast. hipoteczne 102*20.— Marki 58*30-— 
Ruble 118*62. — Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*— — Nowa renta papierowa 
92 80 złr. — 4%  Renta węgierska 88*15. 

Usposobienie giełdy: —

Berlin 19go sierpnia 1882 roku. — Bank­
noty austryac. 171*30. Krótki Wiedeń 171*50 — 
Krótka Warszawa 203*40. — Banknoty ros. 204*25 
5°/„ Listy zast. Polskie —*—. — 4%  Listy likw. 
Polskie 55*20 — Akcye kolei Karola Ludwika 
137*87. — Akcye austr. kredytowe 543*50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Klobukowski.

Pociągi na kolejach Marnych,
B H P  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegari 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); z&l na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra  pragskiego, (o 12 m inut później od krakow­
skiego).

© d c M o d s ą  *  M r a i& o w a  i
• ! « « « • !  p s łp i t is n g :

Krmktn odjazd: . 10.,, raco 9„,8 wiec*. 10.,„ wieś*.
Lwh* przyjazd: . 9., wiees. 5.,, rano U  rano.

D o  ł m r n a  lokalny.
Kraków  odjazd 6*,, rano 
Tarnów przyjazd »•„.

D o  W leIl«B k li .KreWts odjazd: 11., w poład.
Wiilistha przyjazd: 11.,* po poł.

4

l l
!§ u

-  -  v  .M W Ł M iu z ia u y jm , g a n i a j
hsty zast. Tow. kredyt, zioms

J!Bty zas** Tow. kredyt, ziemsk. . 
ojt listy „ banku hipot. . .

“sty dłużne galio. zakł. włość. . % *
k?/ zas** &ab z&kł. kred. wło. za 100 złr. 

“sty z»st. Banku hipot. gal. z pre. 10 
listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

o /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ , za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
»'}» usty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
„ , za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
^  “sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

7 . , .za 13 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
*  usty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot,

™ 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
•22 j!sjy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr
" u " .Lwowsko-Czemiowieckiej „
" banku hipot. we Lwowie „
• banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

I!
14o*3
3■ 9s

210
200
200
200

118 
1

58 
6 
S 
5*

100 —  
99 50

25
.8

58
45
73

101 -
99 25 
91 50 
87 25 

100 -  

101 50
101 50 
94 -

101 -  

98 75

98 -  

100 -

100 -

102 -

99 - a
86 25 g

320 — 
172 —

19 50 
23 75

119 50 
1 68 

58 75 
5 70 
9 58 
9 83 

100 —

108 -
100 50 
93 — 
88 50 

100 75
102 75
103 — 
95 50

102 —  

99 75

100 -

102 -

103 -

105 -  
100 -4 J  
87 50 E

322
174
315

20 50 
25 50

W M ta ń  18 sierp.
Obligi długu państwa.

*,% % Kenta papierowa..................
4V,V, n srebrna.........................
4'/, i) s l o t a ...........................
4V«'/i Losy z roku 1854 po 250 złr
47*
4%

500
100
100
50

77.

1860 
i. I860
» 1864

„ „ 1864
Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  10®/. podat.
Bukowińskie . . . „ »
G alicyjskie...............................  „
M oraw skie..................  „ „
Niższo-anstryackie . . .  „
Wyższo-austryaokie . . .  >
S z ląsk ie ................................
Styryjskie . .
Siedmiogrodzkie
Węgierskie . . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5> Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6j< Renta węgierska złota . . . .  
47,* n „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bankn . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „ 

"  80 ,  
160 „ 
200 „ 
200

Escompt Gesell. niż. austr. ! 500 " 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Bankn (Nat.-Ba.) 600 "
Umonbank .  .....................100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 " 
Wied. Bankverein . . . .  too ”

Akcye lcólei.
Albrechta...................  200 złr. bez*
AlfSld-Finnse. . . .  200 „ 5*

„ „ austryaokie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

„ . b wegierskie . 
Depositen-Bank..................

płacą żądają

76 85 77 -
77 50 77 65
95 35 95 50

120 - 120 50
130 - 130 50
135 - 135 50
172 75 173 -
172 — 173 -
34 - 35 —

108 50
99 50 100 -
99 75 100 25

106 — 107 -
105 50 107 -
104 — ------
110 - —, _
104 - 105 —
98 75 99 25
98 50 99 -
98 - 98 50

133 75 134 25
119 80 119 95
95 25 95 75

118 75 119 -

231 - 232 —
815 60 315 90
317 50 318 —
210 - 2>1 -
872 - 878 —

824 — 825 -
123 75 124 -
146 - 146 50
114 25 114 E0

174 75 175 -

Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5*
Elżbiety........................... 210 ,  »
Linz-Bndweis . . . .  200 ,  •
Salzbnrg-Tyroi . . .  200 » ,
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200 „ ,
Gal. Karola Ludwika . J10 „ ,
Koszyoko-Oderberg. , 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

.  .  Lit. B. 200 b .
® «ńolfa.........................  200 „ .
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ b
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ ,

b Nord-Ost . . . 200 „ „
- Westb. Stuhlw. . 200 .  „

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
®7, b b b papier. 33 lat 
67 , Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67 , Towarzystwa kredyt. .  36 lat
57.7. B B złote 36 lat
47o Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5% b b b b nowe 37 lat 
6 /0 b Bank. Hipot. lwów................
U f  n B Włość. B . - - -
5 /, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5*[>'/, b Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . . 300 złr. 57.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ b Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67 ,
Elżbiety . . . . . .100 „ 47,,/,

• Em. 1862 . . 300 ,  ,  ,

589 -  
211 50
192 25 
182 50
2705

193 75 
320 50 
149 25 
172 75 
211 75 
233 50
166 76
163 — 
346 75 
145 25 
247 25 
160 75
164 50
167 -

119 40 
104 50 
101 50 
106 
101 75

92 — 
100 
100
101 70
102 50 
100 75
100 50 
98 75

101 25

95 10 
97 30
96

99 60 
99 60

i 90 
212 -  

192 75 
182 75 
2710 

194 25 
321 
149 7; 
173 25 
212 25 
234 
167 25 
163 25 
347 25 
145 50 
247 75 
161 
165 
167 50

119 70
105 — 
102 50
106 50
102 50

100 25
100 2fc 
102 -

103 50
101 -  

100 75

102 25

95 3( 
97 60

99 90 
99 90

’4 */,JŚ

Elżbiety Linz-Budweis . 200 cłr. 5* 
b Em. 1870. . . 200 . „

- 1972. . . 200 ,  .
b  Ssślzb.-Tyr. 1873 200 - -

Eperies. Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . 

b  b  wal. austr. . . . »
b  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
b poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „
b „ Em. 1873 . 200 „ ,

Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 „ b
H „ 1871 300 „ b

„  „ m  B1872 300 B »
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Łwow.-Czer. I Em. 1865 300 

b  H „ 1867 300
b HI b 1868 300

„  p IV b  1872 300
Nordwestb. austr. . . .  200 

.  Lit. B. . 200 
Em. 1874 200 

300 
300 
300 
300 
200 
500 
500

”47,* 
n 4*

102 
100 —  
102 
102

106 —
101 75 
107 50
106 —  

107 —
102 20 
102 50 
100 60
99 —
98 —
99 10 
94 50

100 —  

99 — 
97 50

L
fr. 

200 złr.

Rudolfa
„ Em. 1869 . .
„ Em. 1872 . .
„ Salzkam, gut.

Siedmiogrodzkiej I .
Staatseisenbahn . .
Siiddałra (Lombardy)

The’issb.-Gesoll.". . . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 

b b HEm. 200 b
b Nordost . . . .  300 „ 
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200 ,
Losy.

5* Donau Reguł. . . . .  złr,
Premiowe Wiedeńskie . . „ 

Węgierskie . . .  
Tureckie

3*
3*
5*

kredytowe1

100
100
100
400

cłf. 100

107 25 
102 4( 
102 75 
101

98 50
99 40qe _

100 50 
99 40 
98 -

102 50

101 
101 -  

101 
119 50 

92 25 
181 -  
134 75 
118 50 
100 —  

94 80 
91 25 
91 25

97 50 
96 50

114 -
125 75 
117 25 
24 — 

1178 50

103 50 103 80
102 80

101 20 
101 20 
101 20

92 50 
181 50 
135 25 
119 -  
100 25 
95 10 
91 75 
91 50 

114 50

97 50

114 50 
12S 
117 75 

24 50 
179 -

płacą żądają
C l a r y ............................ 42 40 — 41 —
i*/, Donau-Dampfsoh. , B 105 109 — 110 -
Insbrucku............................ n 20 23 50 24 —
Keglewlcha........................
Krakowskie........................

9
9

107,
20

19 —
20 25

— ——

Ofner (miasta Budy). . . 9 40 ------ 39 25
P a l f y ................................. 9 42 38 50 39 60
Rudolfa . ........................ 9 107s 21 - —- —
Salma ................................. 9 42 52 - 53 —
Salzburgskie........................ 9 20 23 50 24 -
St. Genois . _................... 9 42 46 75 47 25
Stanisławowskie . . . . 9 20 24 25 25 —
47,% Tryesteńskie . . . 9 105 127 — 127 50
4% • • • • 9 50 ----------- 63 25
W aldsteina........................ 9 21 28 50 29 50
Windischgratza................... 9 21 38 75 39 25

W aluty.
Dukaty ważne . . . .  , • * 5 65 5 6720 frankówki . . . . . • 0

”
S 51 9 52Imperyały rosyjskie . . . 8 76 9 78Funty szterl. angielskie . 11 91 11 94Liry tureckie złete . . . 10 80 10 82

Marki niemieckie za 100 marek 58 35 58 45
Kubel papierowy za 100 . .  . 8 * 118 50 119 —

L w ó w  18 sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 żłr.. 304 50 309 —
5 /, Listy zast. Tow. kred. ziem . • • 99 75 100 75
4*/

"  »  B B • • 91 50 93 —

6% ;  :  Banku hip.
37-letnie . 99 75 100 75
gal. ,  , 101 80 102 80

“ /, b. b b włość, galio. . 
57, Obligi indemn. gal. 57. podat. .

101 50 103 —
99 25 100 25

67, b pożyozki krajowej . • • 101 - 102 50

W iinzA W łt 17 hi firn. rub.|kop. rub.|kop.

57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . _ __ 99 60

57, Listy likwidacyjne . .
kupon . — -- -------
• • • • -- — 86 90
kupon . 085



CZAS z Niedzieli ŚO Sierpnia 1881,

Dla rodziców i opiekunów.
P a n i e n k i  uczęszczające do szkół 
znajdą u m nie p om ieszczen ie  i opiekę.
W domu fortepian i lekcye muzyki; 
konwersacya i lekcye języka fran­

cuskiego i niemieckiego. 
Bliższe porozumienie listownie i  oso­

biście od godziny 11 do 4. 
Uprasza się o w czesn e  zgłoszenia. 
(1923-2) A n i e l a  K a w a l e r s k a

w d o w a  po D rze  m edycyny

ul. Kolejowa N r. 1, dom W. Stehlika.

J e d e n  u c z e ń
gimnas aluy, dobrze wychowany, może zna­
leźć mieszkan o, stół i opiekę w dom u  
profesora szkół średnich, który także 
sooże polecić dobry, h korepetytorów . 
Bliższej wiadomości udziela uprzejmie han 
del A . Ciszewskiej, R y n e k  Nr. 3 naprze­
ciw kościoła Maryacliego. (1978-1 3

Jak  w latach poprzednich, tak  i w tym roku
przyjmuję na stancyę i stół

U C Z N I Ó W .
uczęszczających do szkół publicznych; opieka 
sumienna, dozór męzki, fortepian na żądanie. 

Ulica Szpitalna, Ir. 18, M piętro.
(1984-1-3)

Łóżka żelazne
nie z blachy, ala z kutego żelaza, wyrobio­
ne, sprzedaję, wymieniam, na raty sprze­
daję, wypożyczam po najtańszych cenach, 
oraz mam na składzie o k u c i a  n u  
d i-Awi j o k n a .  (1983-1-3)

P otrzebuję ( l w ó c l l  C Z e -  
lfftdnif&<ów do mojej pracowni.

M. POWIEDNICKI,
przy Małym Rynku, Nr. 4 3 4  

stary, 4  nowy.

Sprzedam kilka tysięcy centnarów

ItODU

Zakład wychowawczo-naukowy żeński
M a r y i  i e r w a t o w § k i e j

w  K r a k o w ie  p r z y  u l. W iś ln e j L . 8 , w  d o m u  „ p o d  Z a jącem ,
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że burs nank 

rozpoczynam z dniem I września b. r. W  Wnisv roznoczna sieWWP’ Wpisy rozpoczną się 
z dniem 84 sierpnia b. r. J Bliższe wiadomości w osobnym programie 
nauk, który  na żądanie przesyłam. (1704-10-27)

M . S e rw a to w sk a , przełożona Zakładu.

yji

i !ni
El
Si
Si

Zakład wychowawczo-naukowy m ę z k i  
T o m a s z a  H e n d l a

w Krakowie, przy ulicy Brackiej pod Nrem 7.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że Zakład mój 

wychowawczy zostać* podniesiony do rzędu Szkół Pulblicznycli reskry- 
Ptem Jego Excelencyi Ministra Oświaty z dnia 19 Listopada 1880 r. L. 18.288. z pra­
wem wydawania świadectw w Państwie ważność mających.

Przyjmuję uczniów przychodnich i na stałe umieszczenie z zapewnieniem, obok 
sumiennej nauki i troskliwego dozoru.

I T  Kurs nank rozpoczynam w dniu 1 Września 1888 r.
Osoby, życzące sobie umieścić w Zakładzie moim uczniów, zechcą się zgłosić 

pod wyżej podanym adresem, a rękojmią starannego prowadzenia szkoły, będzie Im 
właśnie ow reskrypt ministeryalny, powyżej zacytowany. (1828-5-12)

a

i

w  dowolnych ilościach i odstawiam 
takowy do domu. — O cenę i szcze 
góły dostarczania ułożyć się można 
z p . J .  fJr^ Słlsieilt w handlu szkła 
i porcelany na Stradomiu. (1982-1-3)

iW - '■

E r  - L p
C. k. wył. uprz.

Dachy płaskie z cementu drzewnego
uznane przez c. k. namiestnictwa jako  ogniotrwałe, 
są  z powodu swej trwałości najtańsze. Praw dzi­
we i nieporównane tylko u wynalazcy Karola 
EmanuelaHaeuslera w Hirschberg 

mi Szlązku.
Jeneraina Reprezentacya" dla Austryi - Wegier.

Otto (irate
w Wiedniu II, Josefinengasse 8.

Podejmuję się kompletnego wykonania z długo- 
letniem poręczeniem. (1987-1-5) 

Prospekta, rysunki i kosztorysy gratis.

W ło sy  z  tw arzy
gubi

Poudre d’epilatoire
bez składników trojących, nieszkodliwy, nie 
oszpeca delikatnej skóry. Posyła franco 
za nadesłaniem 1 złr. 50 ct. w markach 
listowych jakiegobądż kraju. (1785-3-3) 

Bbmhild w T u r y n g i i .
Jos. Itcti manner, apt.

11

Itr. Hartmanna
a m i l i u m

leczy
(Gonorrhoe)

rzerzą czk ę
u mężczyzn

i (FLUOR)

upławy u kobiet,
be* bólu, bez wstrzykiwania, bez 
lekarstw naruszających trawie­
nie, bez skutków ze słabości wy­
pływających, nie przeszkadzając 
powołaniu, świeżo powstałe, a nawet 
nader zadawnione (chroniczne) gruntownie 
i stosunkowo szybko. „Auxilium“ jes t 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
medycznych przyrządzonem , z dobrym 

skutkiem, działającemu lekarstwem.
Z korzyścią dia dotyczących osób je s t to, 
że do „Auxilum“ dodana je s t broszura we 
wszystkich językach , pouczająca użycie 
tego środka i karta Dr. Hartmanna. Karta 
upoważnia posiadacza do jednorazowej u- 
stnej lub pisemnej konsultaoyi bezpłatnej 

w zakładzie p. Dr. Hartmanna.
„Auxilium“  je s t do nabycia we wszy­

stkich znaczniejszych aptekach Austro-Wę- 
gier, tudzież za granicą, po cenie złr. 2-8Ó.

Należy żądać wyraźnie:
„Dr. Hartmanna „Auxilium“ dla mężczyzn 

lub kobiet“ .
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł jk o w y :  

W , T w e n ty ,
apteka „afum guldenen Hirschen66 

Kohlmarkt II, we Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje

w swoim zakładzie, gdzie zajmuje sie o- 
becnie ja k  dotąd leczeniem wszystkich sła­
bości skórnych, tajnych szczególnie osła­
bienia męzkiego, pedług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, niemniej 
ohorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecya 
zapewniona. Leków dostarcza Honoraryum 
mierne. Także listownie. (1477-19-24) 
W iedeń , S ia d ł,  S e i l e r g a s s e  

N r .  11  (jedenaście).
Skład w KRAKOWIE w apt. W. Redyka.

Nakładem księgarni 1 składu nut
Lesm ana i Swiszczowskiego

w  W a rsza w ie , u lic a  M a zo w ieck a  N r . 1 4 , 
tylko co opuściły prasę 

Wypisy Polskie, część średnia (na klasę II. i III.) prze3 Adolfa Dyga­
sińskiego. Cena kop. 7 5 .

Lira Polska, tomik II , zawierający potzye Wiktora Gromulickiego. Cena 
bez oprawy kop. 30, w o dibnsj oprawia ze złoconemi brzegami kop. 50. 

Dr. Karol Hertz. Kurs Geometryi do użytku szkół męzkich i żińskich za 193  
drzeworytami w tixiie. Cena w oprawie rs. 1 kop. 20. (1934-1-4)

I
J. iPŁICHiŁ

w świeżo ottvorzonym sklepie przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 18,
poleca (1936-1-4)

własnego wyrobu broń wszystkich najnowszych systemów 
oraz przybory myśliwskie po najumiarkowańszych cenach.

Wykonywa zarazem reparacye i przyjmuje broń używaną w zamian.
1 SSP" Kilkunastoletniej praktyce w najsławniejszych fabrykacli

_ I*ragi, Berna, Wiednia i Pesztu,
«? doznają' w Krakowie od dawna łaskawych względów Szanownej Publiczności, 
I _ poleca się nadal tymże względom.
I  ręcząc zawsze jako fachowy ruśnikarz za  doskonałość swojego wyrobu.

Pracownia jak dawniej przy ulicy Długiej, pod Nr. 5.
Sre**™ ;§§? ■ — < |i———

I

i
w

I H M A T O W I C 5K Q
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20

w yrabia:
M v i t l a  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 

z  różnemi zapachami tak do twarzy, jak  do rąk od 10 cent. do 1 złr.
j R F O l i  H I  do wywabiania plam, mianowicie:

O d d i l l ń S i ę  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 o. 

Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 c. 

Etilina, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 c.

Jawelina, wywabia plamy owocowe i z  wina czerwonego, flakon 20 o. 

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 

Ś r o d k i  do wytępienia owadów, mianowicie:

Eenilin, przeciw molom, flakon 60 o.

Grylon, na karakony, wielkie i małe Btonogi, szczypawki itp . flakon 30 jo .

JJ Proszek PereW na pchły itp. 5, 10, 30 o. (168-29-)

$% Alichenin na wytępienie grzybu domowego niezawodny, litr 50 c.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

6 o o o © o 0 o o o @ o a o o © € !
PIERWSZY a  NAJWIĘKSZY

d o m  k o m i s o w y  i  W y w o z o w y

i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH
po największej części pochodzących od

d o s t o j n y c h  p a ń s t w .
Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi m?2klch , budoarów, sypialń, pokoi gościnnych  
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robotał niaMU/07Ûk Tolriafłńtu on nrunłnTińnnn  ,----- V. ____ __________________z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domn komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem  słowem wszystkie potrzeby do komptetnego

urządzenia mieszkań. (1497-25 )
D. FRIEM &  WECHSLER’s  Kommissions u. Exporthaus,

Wien, Stadt, Grabcu Ur. 8, Einganę Spiegelgassc Hr. 1. 
Przyjm ujem y na kom isow ą sp rzed a ż  m eble z  dom ów  a m to k r a ty c z n y c h .

es. Cenniki darmo.a f f *  Prosimy uważać dokładnie na flrmę i adres.

Najwyższe uznanie 
Jego Ces. Król. Mości 

Cesarzu 
Austryachiefe o

Gleichenberg w Styryi Medal złoty

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIEIjOWY.
Sześć zdrojów.

Pora zdrojowa trwa od 1 maja do połowy października, kuracya winogronowa
rozpoczyna się 1 września.

Środki leczn icze: klimat stały i nadzwyczaj łagodny. W oda 4 zdrojów służąca do 
picia w celach leczniczych. Szczawy sodowo-solne (Konstanty i Emma), Szczawa sodowo-że- 
lazista (Jan), Szczawa czysto-źelazista (Klausenh Przetw ory z wód otrzymane: sól gleichen- 
bergska i kołaczykh Wziewania (inhalacye) solankowe, wziewania pary wodnej nasyconej 
olejkami eterycznemi szpilek jodłowych. W dychanie powietrza zgeszczonego i rozrzedzonego. 
Kąpiele z wody słodkiej, z wód mineralnych gleichenbergskich, ‘kąpiele źelaziste nasycone 
gazem kwasem węglowym. Zakład wodoleczniczy. Mleko słodkie i kwaśne, niezrównane 
w swej dobroci, mleko kozie, żętyca kozia, winogrona.

Wskazania: Długotrwałe nieżyty krtan i, tchawicy,. . —------- -  j  - j  “ ™“*> “ ““ " “ j i  oskrzeli, rozedma płuc, wysięki
opłucnej, nieżyty żołądka i jelit, wrzody żołądkowe, nieżyty pęcherza moczowego, nieżyty 

« ' macicy i pochwy (białe upławy), niedokrewność, błędnica i t. d. Z zamówieniem mieszkania 
wód lekarskich i t. d. należy udawać się w prost do Dyrekcyi zdrojowśj, albo tćż w językn 
polskim na ręce lekarza zdrojowego Dra E. Bruhla, k tó ry  udziela również wszelkich w yja­
śnień dotyczących zakładu zdrojowego. (751-10-10)

Składy w Krakowie u Józefa Groldwaggera i J. Wencla.
=gą— -W ą>

W Zakładzie wychówawazc-naukowjm żeńskim
T E O D O R Y  J A W O R S K I E J

w  Krakowie, przy ul. S ław k ow sk iej pod L. 12. 
kurs nauk rozpocznie się w dniu 4 Września b, r.

Panienki uczęszczająoe do szkół publicznych
mogą znaleść pomieszczenie i w ikt pod warunkami umiarkowanemi. Obok wszelkich
wygód dompwycłyi troskliwej opieki, zapewnia się ciągła konwersacya w językach 
francuskim i niemieckim, z rodowitemi cudzoziemkami, w Zakładzie zostającemi. Na

I
żądanie nauka muzyki, śpiewu i tańców. —  Porozumienie ustne lub na piśmie. 

(1928-2-5) Teodora Jaworska,

Mam zaszczyt^ zawiadomić niniejszem Szanownych Rodziców i Ojiic- W
knnów, żê  jak w latach ubiegłych, ’tak i w tym roku szkolnym 
1882/3 zn ajd zie  kilku dobrze w ychow anych uczn iów  u częszcza ją cy ch  

do tu tejszych  sz k ó ł początkow ych lub średnich  lub też  u czących  się  pry- |® |
w atnie, umieszczenie i rzetelną rodzicielską opiekę w domu moim. Ii»]j

Zamiast zwykłych reklam odwołuję się, co do kierunku wychowania H (
i ścisłości w dotrzymaniu poczynionych przyrzeczeń, do świadectwa tych §|JJ
Szanownych Rodziców i Opiekunów, z którymi od r. 1874 łączyły ninie <g»
i łączą dotąd edukacyjne stosunki. ‘ 5T

Obok zwykłego przygotowania szkolnego zapewnioną być może na 
żądanie nauka języka francuskiego, angielskiego, niemieckiego, ruskiego, 
śpiewa, gry na fortepianie, szermierki i gimnastyki. Łaskawe zgłoszenia 
upraszam adresować: Jan Ew. Rembacz,

kwalifikowany nauczyciel gimn. i Regens naucz. Internatu Tow. ś. W incentego a Paulo 
w Krakowie, nl. Floryańska S9. I. piętro. (1951.-4-12)

FABRIKuAr* łA G ER  d // / e

^  RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER 
% (A U o p i r b i i c h e r und C o p i r p p e s s e n

N OTIZBUCHERundallerBU R E A U -A R T IK E L

jj H .F ir r Z I N ( M R & C ? W iE N ) j
I.verl.H im m elpforfgasse22,vis-a-vis demSladffheałer

kJuchernachspeciellenWunschen werden raschangeferfig!
D i e e i q e n e B u c h d r u c k e r e iund l i f h o a r . A n s f » l r  u h ^ r n i n i m rD i e e i g e n e B u c h d r u c k e re i  und l i f h o g r . A n s W 1- i i h o r n i m m ł  

K q u i A i Z ' ,Łt■4̂ Ls'te?» unrf h illig erA ^

A kadem ia  p rz em y sło w o -h an d lo w a  w G racu.
Insty tut publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r.

§ jĘ T ~  Medal postępowy w Wiedniu 1873. 'i f e g  
Akademia rozpoczyna z dniem lł» y m  września li. r. dwudziesty rok szkolny. 

Akitnryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej 
służby wojskowej ,  jeżeli poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z do­
brym skutkitm  niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, którzy nie w j pełnili 
tego warunku, urządzony je s t osobny, hezpłatny kurs przygotowawczy do egza­
minu do służby ochotniczej. (1680 5-8)

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, równie ja k  szczegółowych
prospektów udziela D yrekcya Akadem ii przem ysłow o-handlow ej w  Gracu.

Dyrektor: A. E .  Y .  S c h m i d .

Towary kolonialne w najlepszym gatunku!!
w skutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

opłatnie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze,
Mokka prawdz, b. szlachetna ogn ista . 
Menado wyborna złotobranatna . 
Ceylon perłowa doskonała mocna

złr. 6-36 
5-45

Ceylon plantacyjna wspaniała 
Ceylon plantacyjna najlepsza.>ps
Cuba niebiesko-źielona" silna 
Złota jawa wybór, wielkoziarn. 
Złota jawa najlep. „ 
Perłowa mokka b. dobra silna 
Jawa zielona d. wielkoziarnista 
Santos zielona silna piękna . 
Campinos d. mocna czysta . 
Rio wydatna mocna

5-45 
5-— 
4-68 
4-45 
4-75 
4-40 
4-60 
3-90 
3 60 
3-48 
3-30

Wiedeńska mieszanka najlepsza. 
Wiedeńska mieszanka wyborna . 
Hamburska mieszanka silna d. . 
Ryż stołowy doskon. czystoziam. 
Ryż stołowy najlep. w ielkoziarn.. 
Ryż stołowy dobry gruboziarn. . 
Perłowe sago prawdz. in d y j.. . 
Ródzenki sułtańskie bez pestek . 
Rodzenki elem e najlep. b. dobre 
Migdały słodkie najwięk. . . . 
Pieprz czarny najlepszy. . . .
Piment  .....................
Ś ledzie świeże poczt. 30 . . .

złr. 4'90 
„ 4-30

Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu.
E .  H .  § c h u l t z  w Y l f o n i e  p, H am burgiem , firma zał. 1864.

3-75 
1-60 
1-40 

, 1-15 
, 1-75 
, 2-60 
, 2- -  
, 4-95 
, 3.45 
, 3 -  
, 1-75 

(1127-16-17)

M a d ch en -P en sio n a t.
Die 8 - k l a g g ig e  d e u t g c h e  M h e r e  P r i v a t -  
T ł l c h t e r s c h u l e  vorbunden mit P e n g i o n a t

und Frobel’schem H i n i l e r g - a r t e n  
der

L. Tschapka, Kanongasse 9,
n n o m n ł  n n n  T n h w l r n u o  YYiJł 1 C n n ł- A m K A i. A «beginnt den Lehrkurs mit 1 September. Die An- 
meldung sowohl m terner ais externer Schulerinen 
kann taglich stattfinden. Prospekte gratis und 

franco. (1952-5-10)

ABRICOTINE
Likier wytworzony z wyśmienitego 

ewocn Moreli

LIQUEUR DDR
Wzmacniający i ułatwiający trawienie

fabryka apaoyalna a Pana Barniar 
w m m si-Łis-iA m a, roa paryżim.

Dostać można w Kiuxown: w cukierni 
PP. Reimana i Hendricha

Dla uniknienia fałszerstw należy wy­
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Garnier. W Krakowie znajdu­
je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend­
richa i w sklepie P. Hawełki. (952-19 )

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA

Ozuionkami Drukarni Czasu. “

P a  A r t h a u d  M o u l i n .
N a jle p s z e  ze  ś ro d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y c h  i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k re w  w e  
w sze lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łe g o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  zo łza c h , l is z a ja c h ,  
w y r z u ta c h  sk ó r n y c h  i  ze p su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. Redyka i w apt. Trauczyń- 
skiego, — w CZERNIOWCACH w aptece p. Goli- 
chowskiego, — we LWOWIE w  aptece p. Krzy- 
żanowskiego. [1471-15-]

słynnym, wytwornym i wygodnie urządzonym 
pocztowym statkiem parowym

l i l i i  A n c h o r  via Glasgow,
Co poniedziałek i piątek.

Prospekty w języku  polskim, tudzież mapy i kar­
ty  kolei żelaznych bezpłatne. Na zapytań ia odpo­
wiada się w języku polskim. Sprzedażą biletów 
zajmuje się (1904-2 5

M . F l a t a u ,  jen. pełnomocnik, 
Hambnrg, Admiralitat Str. 12.

Zakład bankowy i zmienniczy. “

Ufaj wyższe!
Tylko za jednego złr.

pyszna optyczna luneta, za której pomocą w dwu 
milowem oddaleniu dojrzeć można najmniejszy 

przedmiot jasno i dokładnie.

Tylko za dwa złr.
wiedeński pendułowy zegar w politurow. nej dre­
wnianej szafce za szkłem ; taki zegar kosztuje 
jeszcze dzisiaj gdzieindziej 10 złr. Zegary idą 

punktualnie i są z ciężarkami.

Tylko za dwa złr. 95 ct.
znane powszechnie paryskie trzewiki na zbolałe 
nogi, zrobione z materyi W ater -proff, pokryte 
skórą anatomicznie sporządzone tak, że sa pra- 

wdziwem dobrodziejstwem na zbolałe nogi.

Tylko za cztery złr.
belgijskie pistolety, wiatrówki do strzelania ko­
łeczkiem albo ku lą ; strzał bez huku ,  amunieya 
nic me kosztuje. Tarcze do tych w iatriw ek po 

95 centów za sztukę.
Floberta lub Remingtona 

strzelby
do używania^ w pokoju albo na wolnem miejscu, 
wraz z nabojem, kulą lub szrótem złr. 9, 12, 15. 
Najlepsze graw irowane; z pismem gwarancyjnem, 
łewolwery Lefaucheux albo celnie bijące rewol­
wery o sześciu strzałach bez odwodzenia kurka, 
kosztują: najlżejsze belgijskie 7 m/m złr. 3 50 
i 4-50; 9 m/m złr. 4-50 i 5 '50; 12 m/m złr. 5-50 
i 6'50. Strzelby Lefoszówki celnie bijące; po złr.

18, 22. 24 i 30. (1800-2-3)
„Angielskie zegarki cylindrowe" o 4 kam. złr. 4 '—
„Angielskie ankry“ p o .................................. „ 5 —
„Angielskie zegar, kiesz. perskusyjne" po „ 1-80
„Angielskie remontoary" p o ........................„ 7 25
„Angielskie budziki" po  ........................„ 2 —
„Angielskie zeg. gabinet." znane i dob. idące. —‘95

Central-Expedition Rix
Łeopoldstadt w Wiedniu.

Wzywam P. Fr. Bar.
s

aby mi o pobycie swego kuzyna, 
którego zastępował jako pełnomoc- 0  
nik w sprawie jego, doniósł. (1819) 

F r .  W .

W

Rządca ekonomiczny
w s k u t e k  s p r z e d a ż y  m a j ą t k u ,  
poszukałję posady każdego cza. 

sa na ordynaryą. “3>1S Posiadający chlubne 
rekomendacye Właścicieli znanych i wybitne sta­
nowisko w kraju zajmujących, z których najwię- 
kszem zadowoleniem prowadził po kilka i kilka­
naście lat gospodarstwa, oddając z nich przyna­
leżny dochód czysty i podnosząc w kulturze, 
na których osobistą rekomendacyą odwołuje się.
W  razie potrzeby złożyć może odpowiednią kau- 
cyę i przyjąć ohowiązek na procent. Bliższą wia­
domość powziąść można u Sekretarza Bady 
powiatowej przy ul. G o ł ę b i e j  w Krakowie., 

(1842-5-51 ' \
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Z awiadamiam S z a n o w n y c h  
R o d z f tc ó  w i O p ie k u n ó w ,

źe jak w latach poprzednich, tak 
i w roku b. szkolnym 1882/3, 

przyjmuję na S t ó ł  I I l i ie s z k a «  
n ie*  z bardzo starannym dozorem 
domowym, uczniów uczęszczających 
do szkół publicznych; oraz słucha­

czy Uniwersytetu. Zgłoszenia ustne 
lub piśmienne przyjmuje: (1929-3-8)

A. Fiirmanfelewicz,
ulica Batorego dom Wgo Gebhardta 

L. 25, I piętro.Panienki lub osoby
w starszym wieku

pragnące nauczyć się k r o j ą  podług najlepszego 
system u, w krótkim  czasie i pod przystępneml 
warunkami, mogą pobierać lekcye przy ul. K m  
u n i e  z  e j  pod L. 8, naprzeciw fotografa A. Sza-
berta, w oficynie lewej I. piętro. — Na żądani) -.. . . , — i s Jmożna mieć podług najświeższych modeli 

.pierowe lub z organtyny, zastosowane najdo 
dniej do figury. (1197-40-

pap
kła1

Pewien urzędnik w Rzeszowie,
mieszkający na ulicy F a m  e j ,  życzy sobie wziąśi 
na wikt i stancyę 8 lttb 41 studentów
h  n i ż s z e g o  g - y m ń a z y u in .  Bliższa wiadomośi 
dla inteieiowanych pod lit.: W. SE. pos. rest 
R z e s z ó w .  (1973 2-2j

FORTEPIAN
nowe] konstrukcyi, w zupełnie do' 
brym stanie — jest <1® WJiiiljC*' 
C ła . — Bliższa wiadomość w han­
dlu pod firmą M . l o l f  ik O H S k l  
u l i c a  S z c z e | » a ń s k a .  (1058-2-3;

M ieszkania
składające się z czternastu ubikacyj, - 
stajni i wozowni oraz ogrodu, od 

Igo października r. b.
oraz

4 pokoje, nyże, 2 przedpokoje, spi 
żarnia i stajnia, od Igo październi 

ka b. r. do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w kancelaryi 

Wgro Dra Markiewicza
a d w o k a t a  kraj owego, przy ulic; 
Gr o d z k i e j ,  pod Nr. 15.(1935-1-2

iiecia wpsza mi
i English school fo r  y^ung ladies 

w połączeniu
z pensyonatem

i Froblowskim ogródkieit
DLA DZIECI.

Nowy rok szkolny rozpoczym 
się Ig o  września.

Nauka je s t wykładana w niemieckim, polski: 
francuskim i angielskim języku, również udzieli 
ne są wszelkie wiadomości szkolne, nauka rys® 
ków, malarstwo roboty ręczne i lekcye muzy! 
a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic j® 
najwyższem zadaniem przełożonej. (1976-1-1 

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z n»; 
w iększą gotowością udziela się a zgłoszenia f 
będą przyjm ow ane‘w lokalu szkolnym

ul. Poselska (św. Józefa), L. 21 
G .  M e l i e f f e l d .

A o n  p l u s  n i t r u
dla cierpiących na żołądek
Mój bardzo smaczny wyciąg roślinny leczy m 

niezawodniej wszystkie bodaj nawet najzastaras 
sze cierpienia żołądkowe, rozpuszcza flegme, d 
je  apetyt ułatwia trawienie i chroni od wiatrd 
i kwasów.

Mnóstwo podziękowań je s t do przejrzenia. 
cej niż od 30tu la t lekarze nawet przypisują s 
środek. (1895-2- '

Rayman, A ptekarz, Inzersdorf-W iedeń
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~ Precne śnieci?

Łn wS i
i

A . D U P I J Y ’e g o
środek przypraw ian ia  z ia rn a  do siew u.

Radykalny środek przyprawiania ziarna 
przeciw śnieci, premiowany i polecony przez 
wiele towarzystw i znakomitych gospoda­
rzy monarchii Austro-W ęgierskiej.
1 paczka na 200 litrów ziarna 30 centów-

Z’ U 0 » » 15 „
W szystkich żądanych wskazówek udzie­

la gratis i franco: Chemisches Laboratorium 
NT. D l l P C V ’e g o  w Wiedniu, Windmiihl 
gasse Nr. 35. (1901-2-7-

Składy w G alicyi: w Krakowie S. Fein- 
tuch, S. Mikucki; w Bochni J. Górskiego 
wdowa; w Brodach W. Adamowicz: w0 
Lwowie Th. Łucki, J. Sehapira, J. Stachie 
w icz; w Przemyślu M. Kozłowski.
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakmński
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